
Muzeolodzy
rasteisssy

odwiedzą
Poznań

WARSZAWA (PAP)
Bawiąca w Polsce na za­

proszenie Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki delegacja muzeo 
logów radzieckich z dyrekto­
rem centralnego zarządu mu­
zeów RSFRR docentem A. 
Hanukowem na czele zwie­
dziła w tych dniach muzeum 
w Nieborowie, dcm rodzinny 
Chopina w Żelazowej Woli 
oraz poddawany obecnie grun 
łownym zabiegom konserwa­
torskim pałac w Wilanowie.

29 bm. goście radzieccy za­
poznali się ze zbiorami Mu­
zeum Narodowego, Muzeum 
History _znego i Muzeum Ada­
ma Mickiewicza w Warszawie.

Muzeolodzy radzieccy zwie­
dzą Poznań, Gdańsk i Kra- 
,ków.

Nowa hala 
stanie
na terenach MTP

Rosnące z roku na rok za 
interesowanie Międzynarodo­
wymi Targami Poznańskimi 
powoduje konieczność dalszej 
rozbudowy terenów targowych 
krytych. Władze budowlano- 
iar c hi tekt oni czne zatwi erdzi ły 
lokalizację nowej hali o ku­
baturze 60 tys. m. sześć. Au­
torami projektu hali jest ze­
spół inżynierów: Leśniewicz, 
Jarosz i Wellenger.

Wybudowaną w br. halę nr 
14 Zarząd MTP przystosowuje 
na organizowanie różnego ro­
dzaju imprez sportowych i 
artystycznych.

(PAP)

Mieszkańcy Poznania
przeć wko próbom z bronią jądrową

POZNAŃ (PAP)
29 bm staraniem Miejskie

g'o Komitetu Obrońców Po­
koju i Miejskiego Komitetu

Nie będzie więcej
„ieiaznych asy$'entów“

WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyła się w Mini­

sterstwie Zdrowia nart da kie­
rowników wydziałów zdrowia z 
całego kraju, poświęcona omó­
wieniu projektu zarządzenia 
regulującego czas trwania asy­
stentur w zakładach lecznic­
twa zamkniętego: szpitalach, 
klinikach i sanatoriach.

Projekt przewiduje likwida­
cję stanowisk tak zwanych że­
laznych asystentów, pełniących 
tę funkcję nawet po kilkana­
ście lat. Stworzyłoby to szersze 
możliwości podnoszenia kwali­
fikacji zawodowych lekarzom 
młodszym, którzy by przyszli 
na zwolnione stanowiska asy­
stentów w lecznictwie zamknię­
tym. Dotychczas okres trwania 
asystentury nie jest uregulo­
wany, co w praktyce ogranicza 
liczbę osób mogących ją odbyć. 
Obecnie mamy w kraju około 
5 tysięcy lekarzy, którzy nie 
przeszli należytego przeszkole­
nia szpitalnego.

Ponadto projekt reguluje 
czas trwania pracy dziennej na 
stanowiskach asystenckich. 
Przewiduje on wprowadzenie 
pełnych etatów na miejsce o- 
becnie szeroko stosowanych pół- 
etatów, co spowoduje silniejsze 
związanie lekarza z daną pla­
cówką.

Dwie osoby 
po.t osły śmierć

(Inf. wł.)
Wczoraj na Dworcu Autobuso­

wym PKS w Poznaniu wydarzył 
się tragiczny wypadek. Około godz. 
8 cofający się autobus Krajowej 
Spółdzielni Transportowo-Komuni 
kacyjnej najechał 67-letnią Micha­
linę Niewiada (zam. w Wojciecho­
wie pow. Jarocin) i 5-letnią Hali­
nę Pawłowską (Piłka pow. Obor­
niki). Obie poniosły śmierć na 
miejscu.

K' wca autobusu — Stanisław 
Maciej wrlci i konduktor Franci­
szek CKJik zestali zatrzymani 
przez MO. (ak)

Cena 50 qr Nakład 103 200

Eofc XIII Wydanie A Poznań, wtorek 30 VII 1957 Nr 179 14199)

Nowe uchwały Rady Ministrów

„O pokój i przyjaźń**
Wielotysięczny korowód 

młodości, piękna i braterstwa 
rozpoczął VI Światowy Festiwal

MOSKWA (PAP)
Z udziałem delegacji 122 krajów świata, tysięcy mło­

dzieży radzieckiej ze wszystkich republik ZSRR, ponad 
stu tysięcy mieszkańców Moskwy— na Stadionie im. Le­
nina w Moskwie otwarty został uroczyście po południu 
28 łipca VI Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów 
w walce o pokój i przyjaźń.

Największy stadion Moskwy cy w ZSRR sekretarz general- 
wypełniony jest do ostatniego ny Francuskiej Partii Komu- 
miejsca. nistycznej, Maurice Thorez.

O godzinie 15 przybywają na 
uroczystość i zajmują miejsca 
w lożach honorowych członko­
wie kierownictwa KPZR i rzą 
du radzieckiego z przewodni­
czącym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR K. Woroszyło- 
wem, przewodniczącym Rady 
Ministrów, N. Rułganinem i 
pierwszym sekretarzem KC 
KPZR N. Chruszczowem na 
czele.

Zasiadają także w loży ho­
norowej szefowie i członkowie 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych, akredytowani w ZSRR.

Zajmują również miejsca w 
lożach goście honorowi festi­
walu, wśród nich przebywaj ą-

Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu, odbył się wiec pro­
testacyjny przeciwko doko­
nywaniu doświadczeń z bro­
nią, termojądrową.

Na wiecu przemawiał mię­
dzy innymi delegat na sesję 
światowej Rady Pokoju, która 
odbyła się w Colombo — prof. 
dr Jerzy Jodłowski. Mówca 
zapoznał zebranych z prze­
biegiem obrad w Colombo 
oraz wskazał na niebezpie­
czeństwo, jakie dla zdrowia 
ludzkości stanowią ekspery­
menty z bronią termojądro­
wą.

Prof. Jodłowski podkreślił, 
że polski ruch obrońców po­
koju w całej pełni popiera 
uchwały światowej Rady Po­
koju, podjęte w Colombo, 
które domagają się zaprze­
stania prób i zakazu produk­
cji broni nuklearnej.

Uczestnicy wiecu w uchwa­
lonej rezolucji wyrazili swe 
pełne poparcie dla uchwał 
światowej Rady Pokoju, pod­
kreślając, że zdecydowana po 
stawa światowej opinii pu­
blicznej będzie miała poważ­
ny wpływ na zaprzestanie 
niebezpiecznych doświadczeń 
z bronią termojądrową i u- 
trwalenie pokoju światowego.

Uczony polski
wyiedzie do Japonii

PEKIN (PAP)
Dziennik japoński „Japan 

Times” podaje wiadomość o 
planowanym przybyciu do Ja­
ponii uczonego polskiego, prof. 
Kotańskiego. Celem wizyty 
prof. Kotańskiego — pisze 
dziennik — jest przeprowa­
dzenie studiów nad współcze­
sną literaturą japońską. Pro­
fesor Kotański — kontynuuje 
dziennik — złożyć ma również 
podziękowanie studentom ja­
pońskim za ich dar dla uni­
wersytetów polskich. Dar ten, 
przesłany już do Polski wio­
sną br., to 800 książek klasy­
cznych i współczesnych, które 
zebrali studenci japońscy dla 
uniwersytetów polskich.

„Japan Times” podkreśla, że 
prof. Kotański będzie pierw­
szym Polakiem, który przy­
bywa do Japonii w celach na­
ukowych po normalizacji sto­
sunków japońsko-polskich.

Wśród publiczności — ponad

FESTIWAL W MOSKWIE 
OTWARTY

Delegacje młodzieży w drodze 
na stadion przejeżdżają ulicami 

Moskwy.

+ na taśmie 
dalekopisu*

ODDZIAŁY
wojsk brytyjskich zajęły w 
poniedziałek oazę Buraimi, 
położoną: w odległości 250 
km od terenów zajętych 
przez powstańców w sułta­
nacie Omanu. W oazie Bu­
raimi znajdują się bogate 
złoża ropy naftowej.

PREMIER INDII
Neliru został zaproszony 
przez rząd japoński do od­
wiedzenia Tokio.

FRANCJA
jest w trakcie budowy 
pierwszej łodzi podwodnej o 
napędzie atomowym.

W DŻUNGLI
na środkowych Malajach za 
ginęła 21-osobowa grupa ba 
daczy naukowych — geolo­
gów i kartografów. Już od 
7 dni brak o nich jakichkol­
wiek zoiadomości.

SEKRETARZ STANU
USA — Dulłes przybył sa­
molotem z Kanady do Lon­
dynu.

Z TONOPAH
(Nenada) wystrzelona zo­
stała nowa doświadczalna 
rakieta amerykańska W żnin 
sła się ona na wysokość 25 
km. Jakkolwiek Tonopah 
jest jędnym z poligonów 
podległych komisji energii 
atomowej, to jednak — jak 
słychać — nowa nakieta nie 
zawierała ładunku atomo­
wego.

600 dziennikarzy, przedstawi­
cieli agencji, pism, rozgłośni 
radiowych i telewizji.

Na północnym i południo­
wym skłonie olbrzymiego sta­
dionu rozbrzmiewają dźwięki 
fanfar. Z tunelu wiodącego na 
stadion zaczyna płynąć mie­
niący się barwami tęczy, ra­
dosny pochód młodzieży wszy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

W17 rocznicę bitwy o Narvik
OSLO (PAP)
Narvik — norweski port 

na dalekiej północy, położo­
ny o blisko 200 km za Kołem 
Podbiegunowym, przystroił 
się w niedzielę biało-czerwie- 
nią flag polskich.

Ulice Narviku zaroiły się 
tłumami mieszkańców i przy 
byłymi z daleka gośćmi. Spie 
szono na cmentarz w Haak- 
vik w pobliżu Narviku, gdzie 
tego dnia odbyła się podnio­
sła uroczystość odsłonięcia 
ufundowanego przez rząd 
norweski pomnika na zbio­
rowej mogile żołnierzy pol­
skich, którzy przy zdobywa­
niu Narviku polegli tu w 1940 
roku. Mogiły około 150 żoł­
nierzy polskich rozrzucone 
były dotychczas po kilku oko 
licznych cmentarzach. W tym 
roku władze norweskie prze­
niosły szczątki poległych żoł 
nierzy polskich do wspólnej 
mogiły na cmentarzu w 
Haakvik i uczciły ich pamięć 
wystawiając piękny granito­
wy pomnik. Uroczystości je­
go odsłonięcia dokonał nor­
weski minister obrony naro­
dowej Nils Handal.

Przybyła także liczna dele­
gacja polska. Ministerstwo 
Obrony Narodowej reprezen­
tował szef Zarządu Wojsko- 
wo-Historycznego Sztabu Ge 
neralnego WP, generał bry­
gady Stanisław Okęcki. Obec 
ny też był minister pełno­
mocny i nadzwyczajny PRL 
w Oslo, Morski, attache woj­
skowy w Sztokholmie ppłk. 
Wysokiński oraz załoga 
dwóch jachtów „Gen. Ma­
riusz Zaruski" i „Zew Morza" 
pod dowództwem komandora 
Grorha.

Kombatantów polskich re­
prezentował uczestnik walk 
pod Narvikiem płk. Dec.

W chwili odsłonięcia pom­
nika orkiestra odegrała 
hymn polski, a kompania ho

WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów. Rada Mi­
nistrów wysłuchała sprawo­
zdania ministra finansów w 
sprawie zaległości w podat­
kach gruntowym, obroto­
wym i dochodowym od 
gospodarki nieuspołecznio­
nej. Omówiona była również 
sprawa wzrastających zaległo­
ści w innych należnościach, 
jak np- grzywny administracyj 
ne, zaległe opłaty za usługi 
komunalne, raty za zakupione 
towary i inne.

Przy udziale przedstawicieli 
CRZZ Rada Ministrów rozpa­
trywała projekt uchwały w 
sprawie powołania resorto­
wych komisji rozjemczych dla 
rozstrzygania sporów, które 
mogą powstać pomiędzy rada­
mi robotniczymi a centralnymi 
zarządami i jednostkami rów­
norzędnymi na tle wykonania 
ustawy o radach robotniczych. 
Komisje te powoływane będą 
przez właściwych ministrów 
wspólnie z zarządami główny­
mi związków zawodowych. 
Uchwała ma na celu rozwój 
inicjatywy i zagwarantowanie 
uprawnień' rad robotniczych 
przy równoczesnym zabezpie­
czeniu interesu gospodarki na­
rodowej.

Rada. Ministrów podjęła 
uchwalę zobowiązującą prze-

norowa piechoty norweskiej 
sprezentowała broń.

Pierwszy zabrał* głos mini­
ster Handal. Oświadczył on, 
że rząd norweski uważa za 
swój święty obowiązek, za 
rzecz honoru—troskę o groby 
żołnierzy polskich poległych 
na ziemi norweskiej. Pod 
kreślił, że troska o groby te 
będzie sprawą nie tylko obec 
nego pokolenia, lecz także 
pokoleń przyszłych.

Następnie przemawiał min. 
Morski stwierdzając, że hi­
storyczna' walka o Narvik 
przed 17 laty jest najlepszym 
dowodem, iż wspólnymi siła­
mi żołnierzy norweskich, 
francuskich, brytyjskich i 
polskich zdołano powstrzy­
mać hitlerowską machinę wo 
jenną i zmusić ją do wycofa­
nia się.

Następnie odbyła się uro­
czystość złożenia przez przy­
byłych na jachtach polskich 
marynarzy urny z ziemią z 
18 województw Polski, a tak­
że z grobu 10 lotników pol­
skich zestrzelonych w Oslo.

„Wielkopnlanka"
bez alkoholu

(Inf. zol.)
Poznański Zarząd Handlu po­

dzielił nasze zdanie o potrzebie 
zmiany charakteru kawiarni 
»,Wielkopolanka", znanej jako 
punkt zborny pijaków i chuliga­
nów. Otrzymaliśmy list, w któ­
rym, nawiązując do naszego arty­
kułu wydrukowanego po ostatnich 
awanturach przed „Wielkopolan- 
ką“ („Stanowczo trzeba skończyć 
z taką „Wielkopolanką" nr 175 
„Głosu"), PZH postanawia bez­
zwłocznie wycofać koncesję na 
sprzedaż wódki w tym lokalu, za­
kazać prowadzenia w nim jakich­
kolwiek win oraz zlikwidować na 
czas nieokreślony dancingi. Poza 
tym „Wielkopolanka" będzie o- 
twarta tylko do godz. 21.

Mamy nadzieję, że w ten spo­
sób straci ona dla chuliganów 
swą główną atrakcyjność, (b)

wodniczącego Komisji Plano«H£- 
wania przy Radzie Ministrów,^ 
ministrów i prezydia rad naro-| 
dowych do rozpoczęcia prac' 
nad perspektywicznym planem 
rozwoju gospodarki narodowej 
w latach 1961—1975.

Podjęta została również 
uchwała zabezpieczająca dodat 
kowe środki, umożliwiające 
wykonanie zadań budownic­
twa w 1957 r. Uchwała ta zo­
bowiązuje resorty produkujące 
materiały potrzebne budownic 
twu do zwiększenia dostaw 
tych materiałów, zaś ministra 
handlu zagranicznego — do 
przyspieszenia, a w niektórych 
wypadkach — zwiększenia im 
portu niektórych towarów.

Rada Ministrów podjęła 
uchwałę usprawniającą gospo­
darkę kruszywem, tj. żwirem i 
piaskiem-

Podjęta została również 
uchwała, regulująca gospodar­
kę ogumieniem trakcyjnym i 
zmierzająca do zahamowania 
nadmiernego zużywania opon 
i stworzenia odpowiednich 
warunków dla ich renowacji. 
Zapobiegnie to w poważnym 
stopniu deficytowi opon i 
stworzy ponadto lepsze niż do­
tychczas warunki zaopatrywa­
nia wsi w opony dla ogumie­
nia wozów konnych.

Ponadto Rada Ministrów do­
konała przesunięcia ponad 25 
min. zł z planów inwestycyj­
nych resortów, przeznaczając 
tę sumę na budownictwo miesz 
kaniowe przyzakładowe-

Ze względu na konieczność 
uzyskania dla szkolnictwa do­
datkowych izb lekcyjnych Ra­
dą Ministrów postanowiła, iż 
do 31 grudnia 1958 r. powinny 
zostać zakończone prace zwią­
zane z rewindykacją budyn­
ków szkolnych użytkowanych 
obecnie na inne cele przez róż­
ne instytucje i przedsiębior­
stwa.

Rozpoczęło się 
grzybobranie .

l4M/ńS’Z.4 lk/ł (/MP)
Po obfitych deszczach pojawiły 

się w lasach grzyby w ilościach 
od dawna nie notowanych. Toteż 
grzybobranie jest już w całej peł­
ni. Najlepiej obrodziły w tym roku 
borowiki. Do placówek centrali 
„Las" dostarczane są oprócz bo­
rowików rydze, koźlarze, kurki i 
inne.

Nasze grzyby, zwłaszcza boro­
wiki mają chętnych nabywców 
na wielu rynkach zagranicznych. 
Po zaspokojeniu rynku wewnętrz­
nego, kilkadziesiąt ton grzybów 
— podobnie jak w latach ubie­
głych — wyślemy do Stanów Zjed 
noczonych. W br. nasze grzyby 
wyślemy również do Anglii, Fran­
cji, a nawet Ameryki Południo­
wej.

Włocławskie sieczkarnie
KUJAWSKIE ZAKŁADY ma­

szyn rolniczych we Włocławku 
wykonały próbną serię nowych 
sieczkarń motorowych, przeznaczo 
nych dla średnich gospodarstw 
chłopskich. Wydajność sieczkarń 
wynosi 400 kg na godzinę.

Aresztowanie
łapowników

WROCŁAW (PAP)
Komenda MO we Wrocławiu 

wykryła wielką aferę łapówko­
wą oraz nadużycia finansowe, po­
pełniane od października ub. roku 
w Dzielnicowym Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych Wrocław-Fa- 
bryczna. Aresztowani zostali: za­
stępca przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej dzielnicy 
Fabryczna — Alfred Madera, za­
stępca dyrektora DzBM — inż. 
Gabriel Kiełczewski, kierownik 
działu kapitalnych remontów 
DzBM — inż. Bolesław Tomaliszak 
oraz inspektor nadzoru DzBM — 
Franciszek Polita.

Korzystając ze swoich służbo­
wych stanowisk, pobierali oni wy­
sokie łapówki od prywatnych 
przedsiębiorców. Np. za zaakcep­
towanie rachunku żądali od 10 do 
20 proc, wyszczególnionej na nim 
sumy. W ten sposób otrzymali ła­
pówki wynoszące dziesiątki ty­
sięcy złotych.

Oprócz tego aferzyści za pie­
niądze DzBM odbudowali dla sie­
bie, kosztem setek tysięcy złotych, 
luksusowe wille.

Piłkarze Łodzi
zwyciężają Rio de Janeiro

W międzynarodowym meczu 
piłkarskim Łódź pokonała re­
prezentację Rio de Janeiro 
2:0 (1:0).

Bramki dla Łodzi zdobyli 
Szymborski i Wieteski.



fj ha szerokim, świecie

Rewolta 
w ii nianie

(APl)
J\J a Środkowym Wacho- 

w dzie znowu wrzenie.
Tym razem w sułtanacie 
Omanu, na Półwyspie Arab 
skim, wybuchła rewolta 
przeciwko sułtanowi. Na 
prośbę sułtana rząd brytyj­
ski pośpieszył mu z pomocą. 
Lotnictwo brytyjskie bom­
barduje Oman, do portu w 
Szarda przybyły znaczne 
transporty broni i pocisków 
rakietowych z bazy brytyj­
skiej na Cyprze. Brytyjski 
minister spraw zagranicz­
nych oświadczył w Izbie 
Gmin, że Anglia, „pomoże 
sułtanowi zniszczyć powstań 
ców“.

Tyle doniesienia prasowe. 
Sięgnijmy wszakże nieco głę­
biej i spróbujmy zanalizować, 
co się kryje za rebelią w Oma­
nie

A więc najpierw trochę in­
formacji o samym sułtanacie 
Omanu. Jest to maleńki kraj, 
leżący nad Morzem Arabskim, 
liczący zaledwie pół miliona 
mieszkańców. W roku 1891 kraj 
ten. opanowali Anglicy. Na mo 
cy traktatu z 1939 roku sułta­
nat otrzymał formalną nieza­
leżność, jednakże faktyczną 
władzę sprawuje nad nim na­
dal Wielka Brytania. Koczow­
nicze plemiona arabskie i be- 
duińskie, zamieszkujące część 
sułtanatu, wielokrotnie wystę­
powały przeciwko protegowa­
nemu przez Anglików sułtano­
wi. Między innymi w roku 
1913 w dawnej stolicy Omanu, 
Nizwie, proklamowano nieza­
leżne księstwo, którego imam 
(książę) Głialib Ben Ali spra­
wował rządy aż do roku 1954. 
Gdy na terytorium Omanu od­
kryte zostały bogate złoża naf 
towe, wojska angielskie wypę­
dziły imama, który schronił 
się do sąsiedniej Arabii Sau­
dyjskiej, nie zrywając wszakże 
kontaktu z wiernymi mu ple­
mionami arabskimi Omanu.

Obecny sułtan Said Bin Ti- 
mur udzielił brytyjskim towa­
rzystwom naftowym, koncesji 
na wiercenia ropy naftowej w 
Omanie. Szczególnie bogata w 
złoża naftowe jest oaza Burai- 
mi, leżąca na pograniczu cał­
kowicie podporządkowanego 
Anglikom protektoratu Oman 
al Mutasali. Oaza Buraimi jest 
dla Anglików kluczową pozy, 
cją na Półwyspie Arabskim,

Do oazy Buraimi rości sobie 
pretensje król Arabii Saudyj­
skiej Ibn Saud. Władca ten 
jest obecnie głównym filarem 
doktryny Eisenhowera na Bli­
skim Wschodzie. Waszyngton 
gorąco popiera plany Ibn Sau- 
da stworzenia federacji państw 
arabskich, która stanowiłaby 
przeciwwagę dla Egiptu i zaha 
mowałaby wpływy Nassera w 
świecie arabskim.

Gdyby w obecnej rewolcie 
zwycięstwo odniosły oddziały 
powstańcze, popierające wy­
gnanego imama Ghaliba, utra­
ta przez Anglików oazy Burai­
mi byłaby przesądzona. Nowy 
władca cofnąłby niewątpliwie 
koncesje udzielone brytyjskim 
towarzystwom naftowym, a 
wówczas Arabia Saudyjska 
mogłaby w bardziej kategorycz 
riej formie wysunąć swe ro­
szczenia terytorialne. Gdyby w 
rezultacie takich roszczeń oa­
za Buraimi przypadła Arabii 
Saudyjskiej, Anglicy musiełi- 
by się definitywnie pożegnać, z 
dotychczas im podlegającymi 
terenami naftowymi zarówno 
w Omanie jak i w Kuweieie i 
na wyspach Bahrein. Oczywi­
ście wygrałyby na tym ame­
rykańskie monopole naftowe, 
szczególnie potężne ARAMCO, 
które kontroluje wydobycie 
nafty w Arabii Saudyjskiej.

Nic więc dziwnego, że na ła­
mach prasy brytyjskiej uka­
zały się komentarze utrzyma­
ne w ostrym tonie i niedwu­
znacznie oskarżające Stany 
zjednoczone, a szczególnie ich 
towarzystwo naftowe, o ścisłe 
powiązania z rebeliantami.

M. D.

W Berlinie podpisano ■
deklarację czterech 

w sprawie zjednoczenia Niemiec

HI MISM—otwarte

BERLIN (PAP)
Rządy Wielkiej Brytanii, Francji, Stanów Zjedno­

czonych i Niemiec Zachodnich deklarują wolę kontynu­
owania wspólnej polityki w sprawie zjednoczenia Nie­
miec, a jednocześnie oświadczają, że gotowe są zawrzeć 
ze Związkiem Radzieckim układ o bezpieczeństwie eu­
ropejskim „z chwilą gdy istnieć będzie realna perspek­
tywa postępu”.

Sprawa ta została omówio­
na w 12-punktowej deklara­
cji podpisanej w poniedzia­
łek w południe w Berlinie za­
chodnim przez ambasadorów 
(trzech mocarstw zachodnich 
przy rządzie NRF i przez mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRF Brentano. Deklaracja za 
wiera szereg znanych już tez, 
o zjednoczeniu Niemiec wyłą­
cznie w drodze „wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich”. o 
stosunku przyszłych zjedno­
czonych Niemiec dó NATO i o 
związku między sprawą roz­
brojenia a problemem zjedno­
czenia Niemiec. Treść tego do­
kumentu potwierdza wraże­
nie, że trzem mocarstwom za­
chodnim chodziło o poparcie 
stanowiska rządu Adenauera 
przed wyborami w Niemiec­
kiej Republice Federalnej.

Na wstępie deklaracja uzna- 
je trwający podział Niemiec 
za „główne źródło napięcia 
międzynarodowego w Euro­
pie”. Skłania to cztery rządy 
do zabrania wspólnie głosu w 
tej sprawie i w innych zwią­
zanych z tym kwestiach. Rząd 
NRF nazywany jest przy tym 
„jedynym rządem uprawnio­
nym do przemawiania w imię 
niu narodu niemieckiego jako' 
całości”, W dalszym ciągu je­
dnak autorzy deklaracji stwier 
dzają, że zjednoczenie Niemiec 
wymaga „aktywnej -współpra­

Rozpoczęcie V! Światowego Festiwalu
(Dokończenie ze strony 1)

stkich kontynentów. Czołówkę 
jego otwierają dziewczęta nio­
sące ogromny emblemat VI 
Festiwalu. Za nimi młodzież 
niesie flagi festiwalu oraz 
sztandary delegacji narodo­
wych, uczestniczących w spot­
kaniu.

„O pokój i przyjaźń" — wiel 
ki transparent, który otwiera 
rewię młodości i piękna, ra­
dości i przyjaźni, najlepiej sym 
bolizuje idee jednoczące zebra 
ną tu młodzież.

Przed trybunami honorowy­
mi, przed członkami Między­
narodowego Komitetu Przygo­
towawczego Festiwalu, przed 
stutysięczną widownią defilu­
je młodzież całego świata. Pod 
sztandarami* swych narodów 
przechodzą w radosnym pocho 
dzie chłopcy i dziewczęta pię-

Skradli
amerykańskie plany
wojskowe

BONN (PAP)
Z baraku sztabu wojsk ame 

rykańskieh w pobliżu Lan- 
dau w Niemczech Zachodnich 
nieznani sprawcy skradli taj­
ne plany budowy wyrzutni ra­
kietowych pocisków przeciw­
lotniczych typu „Nike”. Skra­
dzione plany znajdowały się 
<w kasie ogniotrwałej. Prócz 
nich znajdowała się tam ró­
wnież znaczna suma pienię­
dzy, którą złodzieje zostawili 
mienairuiszoną. Bliższe szcze- 
fgóły niie są znane.

cy narodu niemieckiego jako 
całości”, co ma nastąpić „w 
warunkach gwarantujących 
mu .swobodne wyrażenie swej 
woli”. Zdaniem autorów de­
klaracji, dopiero przyszły 
„swobodnie wybrany rząd o- 
góln o niemiecki” może podej­
mować zobowiązania w imie­
niu zjednoczonych Niemiec w 
sposób budzący zaufanie ze 
strony innych państw. Taki 
rząd — głosi deklaracja — 
może być utworzony jedynie 
w drodze wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich do ogólno- 
niemieckiego zgromadzenia na 
rodowego.

Sporo rńiejsca poświęca de­
klaracja sprawie międzynaro­
dowych powiązań przyszłych 
zjednoczonych Niemiec.

Żadna narzucona neutral­
ność czy demilitaryzacja nie 
powinna wpływać na ich wol­
ność i bezpieczeństwo. Ich 
rząd powinien mieć prawo 
swobodnego decydowania o 
swej polityce zagranicznej i 
o swoich sojuszach między­
narodowych, uwzględniając 
prawo samoobrony przewi­
dziane w Karcie NZ.

Autorzy deklaracji zapewniają, 
że pomyślane w ten sposób zjed­
noczenie Niemiec nie będzie za­
grażało sąsiadom Niemiec, jednak­
że mocarstwa zachodnie gotowe są 
podjąć odpowiednie kroki, aby 
„uwzględnić uprawnione interesy 
bezpieczeństwa wszystkich państw

ciu kontynentów. Pierwsi idą 
młodzi Australijczycy, za nimi 
młodzież Albanii w swych 
przepięknych narodowych stro 
jach, przedstawiciele walczą­
cego o niezależność narodu al- 
gerskiego, Argentyńczycy. Ko­
lejno, w porządku alfabetycz­
nym przesuwają się w pocho­
dzie młodzi mieszkańcy czar­
nego lądu Afryki równikowej, 
następnie Afganistanu, maleń­
ka, bo zaledwie 8-osobowa gru 
pa delegatów kraju Bahrein.

Młodzież NRD niesie ogrom­
nych rozmiarów niedźwiedzia 
— herb stolicy Niemiec. W rę­
kach dziewcząt — maleńkie 
pluszowe niedźwiedzie. Tuż za 
młodzieżą NRD idą chłopcy i 
dziewczęta z NRF.

W jednej kolumnie przecho­
dzą młodzi przedstawiciele 
Grecji i Cypru, złączeni współ 
nym pragnieniem jedności dzia 
łania w walce o pokój, prag­
nieniem braterstwa. Za tablicz 
ką z napisem Egipt — flagi 
wszystkich państw arabskich. 
Młodzież egipska niesie por­
tret prezydenta swego kraju, 
Nassera.

A oto młodzież polska. Bia­
ły orzeł na biało-czerwonym 
tle — godło państwowe Polski 
otwiera kolumnę reprezen­
tantów młodzieży znad Wisły, 
Odry i Bugu, oryginalne stro­
je krakowskie, góralskie, mun 
dury górników śląskich. W rę­
kach dziewcząt i chłopców bia­
ło-czerwone kwiaty.

Z trybun pozdrawiają mło­
dzież polską przebywający tu 
nasi studenci, pozdrawia ją 
cała widownia.

Po przemówieniach przed­
stawicieli młodzieży pięciu 
kontynentów, wbiega na sta­
dion 11-osobowa sztafeta. Prze 
kazuje ona Międzynarodowe­
mu Komitetowi Przygotowaw­
czemu VI Światowego Festi­
walu pozdrowienia od młodzie­
ży stu kilkudziesięciu krajów 
świata.

Następnie zabiera głos prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR K. Woro- 
szyłow.

Przemówienie Woroszyłowa, 
serdecznie przyjęte przez mło­
dzież, przerywane było kilka­
krotnie hucznymi oklaskami. 
Okrzyk: „Niech żyje pokój na 
całym świecie" podejmują ty­
siące ust w różnych językach.

Na maszt stadionu przy 
dźwiękach fanfar wypływa 
flaga festiwalowa.

VI Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w walce 
o pokój i przyjaźń — został 
otwarty.

zainteresowanych”. Właśnie z te­
go założenia wychodząc — głosi 
deklaracja — mocarstwa zachod­
nie zaproponowały na konferencji 
genewskiej w lipcu 1955 roku za­
warcie układu bezpieczeństwa na 
wypadek zjednoczenia Niemiec. 
Mocarstwa zachodnie „nigdy nie 
żądały, by zjednoczone Niemcy 
przystąpiły do NATO”. Uważają 
one, że „ludność zjednoczonych 
Niemiec będzie mogła sama zade­
cydować za pośrednictwem swohod 
nie wybranego rządu, czy pragnie 
wziąć udział w prawach i obowiąz­
kach płynących z paktu atlantyc­
kiego”. Jeżeli zaś zjednoczone 
Niemcy postanowią przyłączyć się 
do NATO — mocarstwa zachodnie 
gotowe będą udzielić Związkowi 
Radzieckiemu i innym państwoiń 
wschodnio - europejskim, które 
przystąpią do układu o bezpieczeri 
stwie Europy, „doniosłych i da­
leko idących gwarancji”. Mają 
one w szczególności zagwaranto­
wać w famach europejskiego ukła­
du bezpieczeństwa, że w wypadku 
przystąpienia zjednoczonych Nie­
miec do NATO „nie będą dążyły 
do uzyskania korzyści militarnych 
z wycofania wojsk radzieckich”.

„Jeżeli rokowania maja być 
owocne — głosi deklaracja — 
obie strony powinny prowa­
dzić je elastycznie i w duchu 
gotowości do porozumienia. 
Składając niniejszą dekla­
rację mocarstwa zacho­
dnie w całkowitym porozu­
mieniu z Niemiecką Republiką 
Federalną pragną raz jeszcze 
dać wyraz swemu - szczeremu 
pragnieniu prowadzenia ro­
kowań ze Związkiem Radziec­
kim'w celu uregulowania pro 
blemów europejskich i złoże­
nia' dowodu, że najwyższym 
celem ich polityki jest zape­
wnienie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju”. Poruszając 
problem rozbrojenia autorzy 
deklaracji stwierdzają, że za- 
p o czą tk owan ie „ efekty wn ego 
częściowego rozbrojenia” mo 
że ułatwić rozwiązanie ta­
kich doniosłych problemów 
politycznych, jak zjednocze­
nie Niemiec. Sądzą oni 
natomiast, że „szeroki układ 
rozbrojeniowy wymaga uprze 
dniego rozwiązania” tego pro­
blemu. „Mocarstwa zachodnie 
— czytamy w deklaracji —nie 
zgodzą się na żaden układ roz 
brojeniowy, który by stanął 
na drodze do zjednoczenia 
Niemiec. Ich zdaniem „wszel 
kie posunięcia rozbrojeniowe 
dotyczące Europy muszą uzy­
skać zgodę zainteresowanych 
państw europejskich i wziąć 
pod uwagę związek między 
bezpieczeństwem Europy a 
zjednoczeniem Niemiec”.

Zachodni komentatorzy
o berlińskiej deklaracji
LONDYN (PAP) 
Komentator z\gencji Reutera

przytacza opinie obserwato­
rów dyplomatycznych, którzy 
stwierdzają, że berlińska de­
klaracja czterech państw w 
sprawie Niemiec „nie ma żad 
nych szans przyjęcia przez Ro­
sję”, z uwagi na to, że stano­
wisko ZSRR w tej sprawie 
kładące nacisk na podięcie roz 
mów między obu istniejącymi 
rządami niemieckimi zostało 
potwierdzone ostatnio w liście 
Bułganina do Macmillana. Z 
drugiej strony rząd NRD po­
parł to stanowisko, ogłaszając 
w sobotę oświadczenie w spra­
wie konfederacji między obu

Sytuacja
w Gwatemali

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik prasowy rządu Gwate­

mali oświadczy! nie ujawniając 
bliższych szczegółów, że w związ­
ku z zabójstwem prezydenta Ar- 
masa dokonano szeregu areszto­
wań. Dodał on, że dokumenty 
znajdujące się w posiadaniu poli­
cji, m. in. dziennik zabójcy, ofi­
cera gwardii pałacowej, Romeo 
Vasquez Sanchez, nie pozostawia­
ją wątpliwości, że zabójca był 
ściśle związany ź ruchem komu­
nistycznym, jakkolwiek nie nale­
żał do partii. Rzecznik oświadczył 
że armia zamierza stać wiernie u 
boku rządu.

Po zamachu na preaydenta Ar- 
masa w Gwatemali panuje spokój. 
Rząd przedsięwziął środki ostroż­
ności, wprowadzając m. in. godfct- 
nę policyjną.

Ogłoszono żałobę narodową na 
okres 9 dni. Uroczystości pogrze­
bowe rozpoczną się we wtorek. 
Weźmie w nich udział syn prezy­
denta Eisenhowera.

Wspaniała parada sportowców
na stadionie w Łużnikach

MOSKWA (PAP) .
Na centralnym stadionie Moskwy, w Łużinkach. rozpo­

częły się w poniedziałek Międzynarodowe Igrzyska apor­
towe Młodzieży. Otwarcia imprezy, wobec ponad s li­

ty siecznej rzeszy widzów, dokonał przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego igrzysk — N. N. Romanow. I a oga y 
program uroczystości złożyły się — defilada zawoun u , 
występy blisko dziesięciu tysięcy radzieckich gunnastyaow 
oraz wspaniały korowód złożony sponad tysiąca pai an- 
cerzy.

alfabetu rosyjskiego poszcze­
gólne reprezentacje- Jako 
pierwsi maszerują sportowcy 
Australii.

Za Nowozelandczykami zbił 
ża się nasza reprezentacja.

Na czele maszeruje kierow­
nictwo ekipy z wiceprzewodiii 
czącyrn GKKF — Kędzior-' 
skim na czele. Obok niego 
kroczą członkowie kierownic­
twa — Łysakowski i Sapiński. 
Flagę państwową niesie nasz 
doskonały młociarz — Ciepły. 
Za nim maszerują zawodnicz 
ki i zawodnicy. Nasi sportow 
cy prezentują się doskonałe.

Na samym końcu defilady 
sportowców z 37 krajów idzie 
potężna delegacji gospoda­
rzy igrzysk, liczącą około 500 
zawodników.

Po ceremonii wciągnięcia 
flagi igrzysk, N. N. Romanow 
ogłasza III Międzynarodowe 
Igrzyska Sportowe Młodzieży 
za otwarte. Orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckiego.

Z kolei odbyły się pokazy 
gimnastyczne oraz popisy ta­
neczne.

Upływa godzina 18. Huczą­
ca tysiącem wielojęzycznych 
rozmów widownia milknie. 
Rozlegają się dźwięki fan­
far.

Na czele defilady niesione 
są trzy flagi MISM oraz flagi 
wszystkich pańkfcw, biorących 
udział w igrzyskach. Krótka 
przerwa — i kroczą według

Współpraca
Anglia

w dziedzinie piadiikejl broni
BONN (PAP)
Jak donosi prasa zachodnio- 

niemiecka, NRF i Wielka Bry­
tania opracowały plan współ­
pracy w dziedzinie rozwoju 
produkcji rakiet, pocisków kie 
rowanych i innej nowoczesnej 
broni. Plan ten omówią w 
Londynie eksperci wojskowi 
obu krajów. Bliższe szczegóły 
planu współpracy nie są do­
tychczas znane. Według prasy 
zachodnio -n i emi e ckiej, chodzi 
tu jednak o produkcję tzw. 
„broni a. b. c.” (atomowej, 
bstkteniologicznej i chemicz­
nej.

Eksperci mają także rozpa­
trzyć sprawę poważnych za­
mówień zachodnio-niemiec- 
kich w Wigikiej Brytanii na 
samoloty, czołgi i środki tran­
sportowe.

Powstańcy w Omanie
odrzucili
'ibaafeRi tegiii

PARYŻ (PAP)
Według informacji prasy li­

bańskiej, powstańcy w Oma­
nie odrzucili ultimatum Anglii 
w sprawie przerwania dzia­
łań wojennych. Powstańcy w 
dalszym ciągu przeprowadzają 
operacje ofensywne przeciw­
ko wojskom sułtana Muscatu. 
Na północ od Nizwy toczą się 
zacięte walki.

częściami Niemiec. W Londy­
nie zwrócono uwagę na fakt, 
że deklaracja berlińska zosta­
ła opublikowana właśnie na 
krótko przed wizytą Chruszczo 
wa i Bułganina w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 
Deklaracja ta— dpdaje komen 
tator Reutera — będzie zapew 
ne miała wpływ na opinię pu­
bliczną w Niemczech zachod­
nich, gdzie w przyszłym mie­
siącu odbędą się wybory po­
wszechne. .

BERLIN (PAP)
W związku z deklaracją czte­

rech państw w sprawie Niemiec 
ambasador USA w NRF, Bruce, 
złożył oświadczenie utrzymujące, 
że autorzy deklaracji chcieii dać 
wyraz swemu pragnieniu podjęcia 
„przyjaznych i rozsądnych** roko­
wań ze Związkiem Radzieckim. 
Podkreślił on, że między dotych­
czasowymi propozycjami ZSRR a 
Zachodu istnieją zasadnicze róż­
nice, gdyż propozycje radzieckie 
zmierzają rzekomo do „utrwalenia 
podziału Niemiec**. Bruce dodał, że 
„poważne rokowania mogą być 
prowadzone jedynie na cztero­
stronnej podstawie z udziałem 
Związku Radzieckiego**.

Giną Lollobrigida
urodziła/ syna

RZYM (PAP)
W niedzielę wieczorem Giną 

Lollobrigida powiła syna. Chłop­
czyk waży 3 kg. Ma ciemne włosy 
i oczy. Wczoraj rodowita Nidrnka 
ze Stuttgartu rozpocźęła funkcję 
mam ki.

W ciągu tygodnia Giną powróci 
do własnej willi na Via Appia z 
luksusowej kliniki w centrum 
Rzymu. z

PRZED SĄDEM okręgowym w 
Poczdamie zakończył się proces 
przeciwko dwom agentom wywia­
du amerykańskiego — Manfredo­
wi Schnabelowi i Joachimowi 
Briiggenowi — studentom Uniwer­
sytetu im. Humboldta w Berli­
nie. Pozostawali oni na usługach 
wywiadu amerykańskiego od ro­
ku 1955. Wyrokiem sądu Schnabel 
został skazany na 7, a Briiggen na 
5 lat więzienia.

JEDNOSTKI WOJSK HISZPAŃ­
SKICH rozpoczęły w tych dniach 
największe po drugiej wojnie 
światowej manewry w Pirenejach. 
W manewrach tych bierze udzikł 
20 tys. żołnierzy wyposażonych w 
broń amerykańską.

JAPONIA wysunęła się w ub. 
roku na pierwsze miejsce w świe­
cie pod względem produkcji stat­
ków, wyprzedzając Wielką Bryta­
nię. W drugim kwartale br. roz­
poczęto w stoczniach japońskich 
budowę 97 statków, których łącz­
ny tonaż wyniesie 502.873 tony. W 
tym roku zakończono już budowę 
93 statków o łącznym tonażu 600.293 
tony. Zgodnie z nowym progra­
mem japońskiego ministerstwa 
transportu, główny nacisk położo­
ny jest na budowę supertankow- 
ców, statków pasażerskich i han­
dlowych.

W POBLIŻU WINNIPEG w Ka­
nadzie wykoleił się pociąg osobo­
wy. Ponad 60 osób zostało rannych, 
w tym 37 musiano przewieźć do 
szpitala.

WIELOKROTNY ZWYCIĘZCA 
amerykańskiej ,,zgaduj -»• zgadu­
li", ll-letni Robert Strom ponow­
nie wygrał 32 tysiące dolarów.

OD 1 DO 22 BM. zanotowano w 
Bułgarii 148 wypadków zachoro­
wań na Heine-Medina.

CZECHOSŁOWACKA, państwo­
wa wytwórnia filmów zawarła li­
mo wę z filmowcami zachodnio- 
niemieckimi w sprawie wspólnego 
nakręcania filmu „Przygody dziel­
nego wojaka Szwejka”, według po 
wieści Haska. W roli głównej wy­
stąpi znany artysta zachodnio- 
niemiecki Heinz Ruhmann.

Testament
Malapartego

RZYM (PAP)
W sobotę dokonano otwar­

cia testamentu znanego pisa­
rza włoskiego Curzio Malapa.r_ 
te . zmarłego przed kilkoma 
dniami Jedna z klauzul testa­
mentu głosi:

„Pragnąc wyrazić wdzięcz­
ność narodowi chińskiemu i 
zacieśnić stosunki kulturalne 
między Wschodem a Zachodem 
tworzę „fundację imienia 
Curzio Malaparte” w celu o- 
twarcia domu wypocznku i 
pracy twórczej dla artystów 
chińskich we Włoszech _ o-
5XwtkChińskiei R6p“Wiki

Pisarz przeznaczył na ten 
cel swoją willę na Capri z 
całkowitym urządzeniem, o- 
brazami i bogatym księgozbio
rem.



Z ołówkiem 
w ręku...

STALIN
KIEPSKO OBLICZAŁ
(AP1)
W przemówieniu poli­

tycznym wygłoszonym w 
1946 r. Stalin wyraził po­
gląd, iż wydobycie ropy 
naftowej w ZSRR w 1960 
roku osiągnie 60 min. ton 
rocznie.

Tymczasem już w roku 
1955 wydobycie to wyno­
siło ponad 70 min. ton ro­
py rocznie, tj. ponad 9 
proc, całej światowej pro­
dukcji. Według obecnych 
obliczeń, przeprowadzo­
nych w ZSRR, wydobycie 
ropy naftowej osiągnie 
tam w 1960 r. około 135 
min. ton rocznie.

Należy dodać, że tak 
znaczne sukcesy w podno 
szeniu produkcji ropy naf 
towej zawdzięcza Związek 
Radziecki w dużej mierze 
stosowaniu wierteł turbi­
nowych. (W. G.)

GOSPODARKA 
WĘGIERSKA 

ODZYSKUJE SIŁY
(AP1)
Obecny stan zatrudnie­

nia w górnictwie węglo­
wym na, Węgrzech wyno­
si 87 tys. ludzi, czyli zrów­
nał się ze stanem zatrud­
nienia sprzed październi­
kowych zaburzeń. Przecięt 
na płaca górnika wrynosi 
obecnie 2.465 forintów i 
jest wyższa od przeciętnej 
z 1956 r. o 605 forintów.

Globalna wartość pro­
dukcji węgierskiego prze­
mysłu była w maju br. niż 
sza od wartości w analo­
gicznym okresie ubiegłego 
roku tylko o 8 proc.

O ile gospodarka wę­
gierska wykazuje tenden­
cję do stabilizacji, to z wyż 
ka cen jest w tej chwili 
najważniejszym czynni­
kiem, hamującym proces 
uzdrowienia ekonomiki 
tego kraju.

POLITYKA
BOGATEGO WUJASZKA

Wystarczy wziąć ołówek 
i podsumować..

Zaległości z tytułu obo­
wiązkowych dostaw wyno­
szą u nas około 2 miliar­
dy złotych. Są to zaległo­
ści powstałe z winy naj­
bardziej oportunistycz- 
nych elementów na wsi. 
Gdyby zaległości te zosta 
ły ściągnięte, nie. tylko 
nie musielibyśmy zadłu­
żać się w Stanach Zjed­
noczonych na sumę mniej 
więcej 2 miliardów zł. ale 
nadto zaoszczędzilibyśmy 
sobie obciążeń z tytułu 
tej pożyczki, sięgających 
kilkuset milionów złotych 
(koszty transportu towa­
rów i oprocentowanie).

Czy abv nie noczynamy 
sobie lekkomyślnie z na­
sza gospodarką?

W. G.

Prof. Tadeusz Kulisiewicz powrócił ' niedawno ze swej 
wystawy zorganizowanej w Meksyku, przez Państwowy 
Instytut Sztuk Pięknych i Zrzeszenie Artystów-Plasty­
ków „Frente Naciondl de Artes Plaśticas". Z dwumie­
sięcznej podróży Tadeusz Kulisiewicz przywiózł, poza 
licznymi, pamiątkami, wiele szkiców i notatek, które po­
służą mu do opracowania cyklu rysunków meksykańskich.

CĄF — fot. Sokołowski

ostatni rok zaznaczył się tu­
taj czerwienią świeżych mu­
rów i bielą drewnianych ram 
okiennych, wrót, futryn. 

Gospodarstwo rolne w

..•Siwizna nie przygasiła mlo 
dego uśmiechu profesora...

Doprawdy, trudno uwierzyć, 
że jest to jeden z dwóch już 
tylko żyjących uczonych, któ­
rzy w 1915 roku, a więc przed 
42 laty- zaliczali się do pierw­
szej ekipy, otwierającej Uni­
wersytet. Warszawski... Trud­
no byłoby ustalić od razu, ile 
pokoleń młodzieży studiującej 
n.a tym Uniwersytecie słuchało 
jego wykładów... Od owego ro­
ku. aż do wojennego września, 
bez przerwy — a i podczas oku 
pacji na tajnych kc-mpletach 
— słuchały wykładów prof. 
Władysława Tatarkiewicza ko­
lejne roczniki polskich huma­
nistów i filozofów-..

wych zwanych trywialnie i 
niesprawiedliwie konikami z 
okolic kin „Aapolio" i „Bał­
tyk". Tym razem jednak za­
niechali oni kontynuowania

Poznaniacy na żniwach 
z gościną w PGR

— Panowie, to już siód- faktem jest, że mało znają chała 18 lipca z Dworca Głów
ma. się na tych sprawach jako nego.

W drzwiach stanął młody, typowi mieszkańcy dużego — Wśród ochotników zau- 
opalony mężczyzna w wojsko miasta i takich ulic jak Ry- ważyliśmy, poza studentami 
wej bluzie. Mówił spokojnie, baki, Piekary czy Kraszew- i robotnikami, niektórych z 
na tyle jednak dobitnie, że- skiego na Jeżycach — takie mniej znanych przedsiębior- 
by zbudzić najmocniej nawet przynajmniej adresy zawie- czych „pośredników" bileto- 
śpiących. Uśmiechnął się rają ich dowody osobiste i
znacząco, kiedy wspomniał o metryki, 
śniadaniu, które czeka i o świadomość przespanego 
pracy w polu. _ startu do żniw sprawiła, że

Dziś rozpoczęliśmy żniwa. Poznaniacy energicznie za- . . x ,
— Co tam robota! Nie za brali sie do ustawiania, snop intratnych przyzwy-

jąc, nie ucieknie — odpalił ków ■żyta w mendle. Zaczęli czajeri, co wyraziło się np. w 
któryś z lezących. Inni jęd- prawie z pietyzmem równo i zakupione ilości na.-
nak, chociaż z ociąganiem, rychło rżysko znowu jakoby P^jów wyskokowych konsu- 
przecież wstawali. Pierwsza ożyło mo-wali z całą bezwzględno-
noc w zamienionej na wiel- Tlló.‘ ,__„„„„ ścią sami.
ką sypialnię świetlicy przy po skarmn feiadSu^któ q JeS0bZe, w , Stargardzie 
całym uroku wiejskich po- gtó sSki chleba Szczecińskim, gdzie nastąpi-
słan pachnących sianem, p £v ła P^|es.jadka, zaopatrzono
miała przecież ujemne stro- woła™ nTawdziwa biwze Się obficie w Piwo ~ P°rter 
ny. Najpierw komary natar- <ró*d n bvfc..?dpv(l b ę 1 Potem juz bez niespodzia- 
ły na śpiących, potem — już ‘ 1 -VLU- nek. przy akompaniamencie
o północy -— nastąpiła inwa Interwencja pomogła. I gitary i organków, osiągnię- 
zja drobnych owadów, wyła- na-wet, nie uprzedzając wy- ty został cel: Łobez — siedzi 
żących z siana na koce; to Panków, trzeba stwierdzić, ba Zespołu PGR. Tu nastą- 
też przerwało sen mieszczu- ze raz ,na zawsze. Tego jesz pił podział na 3 grupy i oto 
choin. cze wieczoru pojawiła się jesteśmy w odległym o 12

Nic więc dziwnego że miej ?aweL kiełbasa i mleko. A km od Łobezu gospodarstwie scowi pracownicy PGR S UZ obia5y zmieniły sięgrun Chełm. Grupa nasza obejmu
noT^yST^u “ SffiS- fc ” h
ki od trzech nrawie °odzin ■ La’ zS°anie z opnuą wszy __ ... o pierwszym dniu uwijały ?ę wśródUłanów ży^ Sklch + zdarzy, akcji żniwnej mówiliśmy już
ta ykieydy dopie?i jSańSy ™ ŁW* Wy?ada tyIko
żniwiarze stanęli na pege- ♦ rin^n-ńwiń _ ni» /e nazaJutrz po cało-
erowskim podwórzu. Jest to diatPOo ™ b-nszt ntJrmnńi dziennej rzeczywiście rzetel- 
cbszerny teren — czworobok S&?pnnp(Tko f zapał meco 0StygŁ
zamknięty nowymi budynka- i J *7 • *; 1 Jednak smaczny obiad po-ml stajen! ST5S wysoItle) ?ia"a MStr°T wyronA
Tylko biuro majątku mieści rdvhv W/™* pW in U samorzutnym przeszu-sie jeszcze w starei na oołv Gdyby jeszcze choc trochę kiwaniu poi ziemniaczanych,
rozwalonej chacie. Widomy JarzyyL zakbń,c2^ym dH^m. jak na
znak zaniedbania. Dopiero maiać za wiele * Y~ Sukce“„„i, „„„„„„„.-i „; „ ma^ac za y.iele. sem. Odkryto i zlikwidowano

Jakże bardzo wypadło nam ponad 15 ognisk stonki ziem 
zwykłym pracownikom pra- niaczanej.
sy żałować, że nie jesteśmy — Tego samego, drugiego, 
np. dziennikarzami z Radia, dnIa mieszkańcy Chełma po- 
o ileż łatwiej byłoby po- óziwiali raz jeszcze ofiarność 

żaeedcT Zesrało Tobez w no’ dzieIić się z Wami 0 CzVteI~ P°®naniaików, którzy także ^Tecie ot eisamei nazwie IUcy tym wszystkim’ co jako Po kolacji wrócili na pola, 
robF na nierwszv^uż rnńoka W-asi w^annicy — tak jest bV poprawie chylące się na
wrażenie5 majątku* w którym Tu™° tym daleWrUpSi?“ 
pracuje się prawidłowo. Tak U * ciai&Klm PGR- 
też ocenili to przybysze, choćDr Clauberg stanie przed sądem

W obłąkańczych planach kazało się ogłoszenie Clauber- 
Hitlera wyniszczenia fi- ga tej treści: „Poszukiwane 

zycznego Polaków, Rosjan i są asystentki naukowe do ba- 
Żydów ginekolog prof. dr Fali dań i doświadczeń ginekolo- 
Oiauberg z Królewskiej Huty gicznych”. A więc kontynu- 
odegrał wybitną rolę. Zwany aoja doświadczeń z Oświęci- 
wród medyków „lekarzem dia mia? To niewątpliwie miał na 
bła’’ zgłosił się do Hitlera z myśli Adenauer, wyróżniając 
wnioskiem zastosowania na Olauberga, potrzebnego mu w 
kobietach wynalezionego przez odwetowej wojnie.
siebie środka powodującego bez Adenauer przeliczył się je- 
płodnosć. Skierowany do O- dnak. Międzynarodowy Komi- 
święciimia, w sposób nieludzki. ofiar Oświęcimia za,pro~ 
stosowai injekoje domaciczne testował przeciwko prowadze- 
na kometach młodych i sil- n^u ^frzez ciautoerga dalszych 
nych które jak króliki do- na kobietach i za zbrod-
świadczalne trzymano w le- nig popełnione w Oświęcimiu 
pszych warunkach w bloku nr Ka2ądał oddania go pod sąd. 
10. Kobiety w straszliwych o gprawa stała się głośna. We 
lach przebywały po zas rzy- jkancji, Belgii, Grecji i w 
kach przez trzy dni, po cz>m innych krajach podniosły się 
kładziono je ponownie na stół głOSy oburzenia i protestu, 
operacyjny dla bolesnych kon Centralna Rada Żydowska 
troli i ewentualnych pono- w jQ-iernCzech zgromadziła ma 
wnych injekcji. Po drugiej o- teriały dowodowe przeciwko 
peracji kobiety izwykie w ciaubergow.i. Pod naciskiem 
okropnych męczarniach umie- opinii publicznej Clauberg zo
raly- , , , . stał w Kilonii aresztowany i

. Przez blok 10 przeszło ty- odidany pod sąd. Rówmocze- 
siące kobiet. Tylko nieliczne Związek Lekarzy Nie-
zostały przy życiu, złamane miedkich skreślił go z listy
fizycznie i duchowo. członków. Czynniki rządowe

Clauberg w czasie ofensywy chc^ utrudnić prokura
wojsk radzieckich dosta się |orowj przeprowadzenie do-, 
do niewoli. Wypuszczony, ja- w0,ddw winv i nie chcą na pro 
ko jeniec, przybył prze i kobiet — ofiar z
pół laty do Niemiec zacho- | z innych krajów,
dnich, gdzie Adenauer kazał
mu wypłacić 6 tys. marek, Gdyby nawet kobiety z in- 
iprzydzielii mieszkanie z mebla nych krabów nie mogły przy- 
mizaopatrzy! ’?/ kilka garni jechać, nrckorator rozperzą- 
fcurów ubrań i bieliznę. Wkrót dza już dostateczną ilością do 
ce w pismach niemieckich u- wodów, winy Claubcrga. (hb)

NOWE DROGI POLSKIEJ FILOZOFII
(Rozmowa z prof. Tatarkiewiczem)

Najpiękniejsza

Można by wtedy mniej wię­
cej tak:

— Tu służba sprawozdaw­
cza Polskiego Radia. Przy­
byliśmy z poznańską ekipą 
ochotniczą żniwiarzy, która

dle żyta. Wszystko to co do­
konano zasługuje na szcze­
gólne uznanie. Zasłużona 
tez nagrodą wydała się użył 
skana przez przybyszów za­
liczka. która w znacznym 
topniu przyczyniła się do

wyruszyła w szczecińskie, by P®P^aw5r humoru ekipy. By- 
zapewnić sprawne przepro- , . Plvecież rzetelnie za- 

, by pomóc w robl°ne pieniądze...wadzenie żniw, 
walce o chleb. w walce oczy­
wiście o... każde ziarno.

— ... Na wstępie kilka wia 
domości z trasy, jaką odważ­
ni reprezentanci Poznania 
przebyli, by znaleźć się w tu- 
ejszym PGR. Jak wiadomo

.. Na tym kończymy 
dzisiejszą transmisję.

Henryk Heller
Mieczysław Tomaszewski
P. S. Panu kierownikowi 

Połczyńskiemu z poznańskie 
go Oddziału Zatrudnienia

na apel naszych władz zgło- serdecznie dziękujemy za za 
siło sie do pomocy w żni- chowanie naszego incognito, 
wach wiele setek poznania- co nie tylko ułatwia nam na 
ków. Jedną z grup w liczbie miejscu spełnianie dzienni- 
54 osób Oddział Zatrudnienia karskich obowiązków, ale 
przekazał do województwa umożliwia bezpośredni udział 
szczecińskiego, gdzie odczu- w pracach żniwnych, 
wa się szczególny brak rąk H. H.
roboczych. Grupa ta wyje- M. T.

Wprawdzie na kilka lat ustą 
pił z katedry. Były to owe la­
ta, w których kierunki panu­
jące w naszej nauce nie uwzglę 
dniały swobody myśli propa­
gowanej przez profesora. Wów 
czas to, podczas przedłużające­
go się urlopu” .zwrócił się ku 
innym 'swoim zainteresowa­
niom. Jest bowiem nie tyiko 
filozofem, ale i historykiem 
sztuki, historykiem w ogóle, 
estetykiem.-.

Rozmawialiśmy z prof. Ta­
tarkiewiczem w końcowym 
momencie warszawskiego spot 
kania filozofów świata. Przed 
chwilą oklaskiwano wybór Po­
laka — prof. Kotarbińskiego, 
do władz Międzynarodowego 
Instytutu Filozofii- Była to 
chyba najsposobniejsza pora 
do zasięgnięcia opinii o war­
szawskim spotkaniu najwybit­
niejszy ch przedstawicieli dy­
scyplin filozoficznych w świę­
cie...

— Uczestniczyłem już w wie 
lu spotkaniach — wspominał 
profesor. Jestem członkiem 
I- I. P. (Instytut International 
de Philosophie) od lat trzydzie 
stu, a więc od chwili jego zało­
żenia... Może dlatego spotka­
nia te mają tyle treści, że dy­
skutujemy podczas nich wc 
własnym gronie, swobodnie 
wypowiadając swoje poglądy. 
W tych warunkach każda pole­
mika staje się przyjacielską 
wymianą zdań-.. Takie jest 
zresztą zadanie Instytutu: łą­
czyć ludzi o różnych poglą­
dach i umożliwiać im swobod­
ną wymianę zdań i wzajemne 
dzielenie się osiągnięciami... 
To warszawskie spotkanie na­
leży jednak zaliczyć do bar­
dziej udanych. Filozofowie 
świata mają tu możność ze­
tknięcia się z naszym krajem, 
którym zawsze żywo się intere 
sowali- Zjazd warszawski jest 
więc liczniejszy od poprzed­
nich, a jego uczestnicy nie o- 
puszczają Polski natychmiast 
po zakończeniu obrad...

Oczywiście, chcemy się do­
wiedzieć — jaką pozycję na tle 
światowych osiągnięć tej dzie 
dżiny nauki — zajmuje polska 
filozofia?

— Polska miała tu zawsze 
dobrą pozycję.-. Od paru dzie­
siątków lat np. przodujące 
miejsce w nauce zajmowała 
polska logika. Mieliśmy wybit­
nych przedstawicieli tej dyscy 
pliny. M- in. znany uczony, 
zmarły niedawno prof. Lukasie 
wicz- wykładał aż do śmierci 
w Dublinie. Prof. Łukasiewicz 
miał wielu zdolnych wycho­
wanków. m- in. jego uczeń 
prof. Tarski jest obecnie pro­
fesorem na wyższej uczelni w 
Kalifornii... Dzieła i rozprawy 
polskich filozofów były tJuma- 
czone na wiele obcych języ­
ków- Zagraniczne ośrodki filo­
zoficzne poszukiwały wydaw­
nictwa polskiego „Studia Phi- 
losophica”. Wydawnictwo to 
ma być obecnie wznowione... 
Wielu polskich uczonych nale­
żało do zagranicznych towa­
rzystw filozoficznych-..

Tu należy wyliczyć towarzy­
stwa, do których należy profe­
sor Tatarkiewicz. Jest więc 
jednym z trzech, obok profe­
sorów Kotarbińskiego i Schaf­
fa. reprezentantów Polski w 
I. I. P. Jest członkiem za­
rządu Federacji Związków Fi­
lozoficznych- Jest w Między­
narodowym Komitecie History 
ków Sztuki... Bierze aktywny 
udział w międzynarodowych 
konferencjach, zjazdach, kon­
gresach,.. W Polsce, już po 
wojnie, był jednym z członków 
komitetu organizującego Pol- 
kie Towarzystwo Filozoficzne- 
Przy ostatnich wyborach do

(Ciąg dalszy na str. k)

VII MISTRZOSTWA POLSKI JACHTÓW MIECZOWYCH 
Na jeziorze Niegocin koło Giżycka rozpoczęły się żeglarskie mistrzostwa Polski 
mieczowych w klasach „Fin“, „Omega'1, „Słonka“

jach tów

W słynnej amerykańskiej 
miejscozoości nadmorskiej Long 
Beach wybrano miss U niw er- 
sum. Została nią Feruwianka 
Gladys Zender. Zaszczyt ten 
przypadl Południowej Amery­
ce po raz pierwszy w historii 
międzynarodowych konkursów 

piękności.
Fot. — CAF

Przemiany 
jckich wiele

W okresie 13 lat wiele zmie­
niło się w Zakładach H. Cegieł 
skiego w Poznaniu. Zakłady 
te rozrosły się w tym czasie z 
fabryki parowozów i obrabia­
rek, przekształconej w okresie 
okupacji na fabrykę przemysłu 
zbrojeniowego i w znacznej 
części zniszczonej w ostatnich 
latach okupacji — na duży 
kombinat przemysłowy. Na 
przestrzeni minionych lat za­
kłady te uruchomiły produkcję 
7 nowych typów parowozów i 
9 typów wagonów i w rezul­
tacie z końcem ubiegłego ro­
ku produkowały ogółem 6,5 
razu więcej niż przed wojną.

Dzięki podniesieniu jakości 
produkcji przez inżynierów i 
robotników, Zakłady eksportu 
ją w każdym roku coraz to 
więcej swoich wyrobów za gra 
nicę i mogą z powodzeniem 
konkurować z produkcją in­
nych krajów. Osiągnięcia te 
nie przyszły tak łatwo i wy­
magały od załogi pokonania 
wielu piętrzących się na dro­
dze trudności.

Minione lata przyniosły rów 
nież wiele korzystnych zinian 
w wyposażeniu zakładów- W 
okresie 13 lat przeznaczono bo­
wiem w HCP na poprawę wa­
runków' bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy blisko 56 min. zło 
tych- a do końca grudnia wy­
datkuje się na ten sam cel 
kilka milionów złotych. Odda­
no również do użytku pracow­
ników około 4 tys. izb miesz­
kalnych i hotel robotniczy na 
320 osób, a ponadto urządzo­
no przyzakładową izbę cho­
rych na 50 łóżek i ośrodek zdro 
wia dla pracowników, skupia­
jący 12 lekarzy niemal wszy­
stkich specjalności. Dużym u- 
dogodnieniem dla kobiet za­
mężnych są dwa przyzakłado­
we żłobki oraz 4 przedszkola, 
z których korzysta łącznie po­
nad 500 dzieci. Ponadto w o- 
kresie minionych lat Zakłady 
uzyskały trzykrotnie fundusz 
zakładowy, który przeznaczyły 
głównie na remonty pracowni­
ków mieszkań, rozwój kultury 
fizycznej i życia kulturalno- 
oświatowego. W wyniku prze­
prowadzonych ostatnio regu­
lacji, przeciętne płace w zakła­
dach były w maju br. o 39,3 
proc, wyższe, aniżeli rok temu.

Tyle uzyskała jedna załoga 
Zakładów H. Cegielskiego z 
funduszów rozdzielanych przez 
państwo na poprawę warun­
ków socjalnych i bytowych pra 
cowników. (L)

Kieszonkowa
narkoza

Uczeni amerykańscy skon­
struowali ostatnio kieszonko­
wy aparat do znieczulenia, 
który użyć można przy wszel 
kiego rodzaju złamaniach, 
trudnych porodach, usuwa­
niu nerek itp. Aparat dostar 
cza organizmowi mieszanki 
złożonej z cyklopropanu, tle­
nu i helu.

Pirat". Na zdjęciu start w kl. „Fin".
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O czym 
piszą inni •
l^ie wiem, może się mylę, ale 

y/ydsje mi się, iż sprawy Ziem 
Zachodnich są naszym Czytelni­
kom szczególnie bliskie. W ostat­
nim tygodniu tę problematykę 
poruszały m. in.; „Trybuna Ludu” 

„Słowo Powszechne”, krakow­
ski „Dziennik Polski” i wrocław 
skie „Słowo Polskie” i w tej też 
kolejności omówię wspomniane 
publikacje,

V? swej korespondencji z woj. 
koszalińskiego („Kłopoty z zie­
mią”) A. Ryszczuk omawia za­
istniałą sytuację, która wiąże się 
również z napływem repatrian­
tów. Otóż ziemi pod uprawę jest 
w Koszalińskiem pod dostatkiem; 
ba, nie mogą się uporać z jej o- 
brobieniem miejscowe PGR, przy­
dzielenie jej jednak napływają­
cym osadnikom jest właściwie 
niemożliwe, coż bowiem mają oni 
począć na dosłownie gołej Aroli? 
Skąd wziąć od razu multum ma- 
t^fiałów budowlanych, a przede 
wszystkim pieniędzy, na ich za­
kup? Toteż autor chyba jak naj­
bardziej słusznie podsuwa miej­
scowym władzom propozycję or­
ganizowania czegoś na kształt 
chłopskich spółdzielni parcelacyj- 
no-osadniczych, być może repa- 
trianckich, które łącznie byłoby 
łatwiej stać na kupno traktora, 
czy pobudowanie zagród. „Wyaa- 
je się — kończy Ryszczuk — że 
niedawne stanowisko „obsiania 
ziemi za wszelką cenę” nie 
powinno już decydować. Obsiać 
można za niższą cenę, która 
daje gwarancję solidnych ,odse- 
tek...” i rozwiązania — dodajmy 

paradoksalnego węzła, z pozo­
ru tylko gordyjskiego; ziemia jest 
— ziemi nie ma.

Szczecin liczył w 1937 r. 380.000 
mieszkańców, obecnie 230.000. W 
pianie 5-letnim liczba mieszkań­
ców ma wzrosnąć do 270.000, w cią 
gu najbliższego 20-lecia do 400.000. 
Na czym oparto te przewidywa­
nia? — pisze B. Nogol. Za pod­
stawę wzięto rozwój portu i prze 
mysłu stoczniowego. W tej chwili 
buduje się najwięcej w samym 
śródmieściu. Ostatnio inż. Kotow­
ski opracował projekt odbudowy 
starego miasta, gdzie prace bu­
dowlane mają się wkrótce rozpo­
cząć. Będą to jednak bloki no­
woczesne. Najciekawszą sprawą 

propos Szczecin jest pro­
jekt, który można by nazwać 
„zespołem portów Szczecin”. Inż. 
Czyżewski przedstawił projekt 
zmiany toru wodnego jako nie­
ekonomicznego z powodu potrze­
by stałego pogłębiania. Nowy tor 
przyczyniłby się do aktywizacji 
Nowego Warpna i przyniósłby 
dalsze korzyści w postaci skróce­
nia drogi wodnej. Ma zostać wy­
budowany wał, po którym po­
biegnie o 40 km krótsza linia ko­
lejowa do Świnoujścia. Ale... po­
trzeba 600 min. zł (według autora 
proj. — 200). I chyba się one znaj 
dą, bo, jak słusznie konkluduje 
autor „...dziś już rozumiemy, że 
wybrzeże morskie jest zbyt cen­
ne, aby je marnować.”* * ♦

A sytuacja Wybrzeża nie jest 
różowa... Przypomina o tym. T. 
Stec w „Krajobrazach nadmor­
skich”, omawiając sytuację Świ­
noujścia. Miejscowość ta — przy­
pomina autor — miała przed woj­
ną europejską sławę jako ośrodek 
wypoczynkowo turystyczny. Mia­
sto obecnie stoi u progu ruiny. 
50 milionów cegieł wywieziono do 
Warszawy. Miejscowość, jako wcza 
sowisko, nie istnieje. Nikt nie 
odbudowywał zniszczonego mia­
sta. Wojsko zajęło najlepiej za­
chowane fragmenty o charakte­
rze pensjonatowym — pisze pu­
blicysta krakowski — istnieje plan 
przeniesienia wojska do innych 
pomieszczeń i zwolnienia domów. 
Zwróciły się miejscowe władze w 
tej sprawie do posłów, którzy wi­
zytowali niedawno Wybrzeże. 
„Jeśli w krótkim czasie nikt nie 
zajmie się tym miastem, przesta­
nie ono po prostu istnieć” — 
oświadczył główny architekt Szcze 
cina, co cytuje Stec w swym ar­
tykule. * * •

„Spójrzmy prawdzie w oczy” — 
to tytuł artykułu L. Dąbrowskie­
go, naczelnego architekta Wroc 
ławia, miasta, którego liczba lud­
ności przekroczyła ostatnio 400.000 
Artykuł jest wołaniem zrozpaczo­
nego człowieka, któremu kazano 
patrzeć prawdzie w oczy 1... po­
stępującej dekapitalizacji zabudo­
wań miasta oraz jego urządzeń. 
„Może uda się przekroczyć ba­
riery administracyjne i decydo­
wać, czy np. dalej trzeba wypo­
sażać w naszych miastach lokale 
gastronomiczne i sklepowe w lu 
ksusowe wnętrza, czy już trzeba 
robić neony za miliony złotych, a 
jednocześnie patrzeć jak niemiec­
cy turyści w r. 1957 fotografują 
nasze ruiny, z których musiały 
się wycofać brygady odgruzujące 
bo zabrakło pieniędzy na te ro­
boty i nasze walące się domy, 
które miały być wyremontowane 
a nie będą, bo zabrakło pieniędzy 
i nasze wyboiste ulice z których 
właśnie wyjeżdżają maszyny dro 
gowe opuszczając miejsca wyzna­
czonej pracy — bo I na to nie 
przyznano pieniędzy.”

Główny architekt Wrocławia 
apeluje do społeczeństwa, żeby po 
parło w zorganizowany sposób 
starania władz miejskich o uzna­
nie przez rząd potrzeb zranionego 
śmiertelnie miasta.

Oprs P. 36.

Gdzie będziemy 
wypoczywać za lat...

lyjie ma bardziej aktualne- 
go tematu podczas ka­

nikuły niż sprawa urlopów i 
świątecznego wypoczynku. 
Niedawno Zbigniew Mika ze 
brał i uogólnił codzienne 
doświadczenia poznaniaków 
w tej dziedzinie („Głos" z 
16. VII. „Zapomniane sło­
wo — wypoczynek'*) co da­
ło obraz dość ponury. Tym 
bardziej, że pozornie wyda­
wałoby się, iż Poznań jest 
wybitnie uprzywilej owany, 
bo przecież leży nad Wartą, 
w pobliżu ma liczne piękne 
jeziora, lasy itp. Dopiero gdy 
się zainteresować tymi atrak 
cjami bliżej, okazuje się, że 
Warta od Lubonia aż gdzieś 
do Obornik zanieczyszczona 
jest i zatruta ściekami miej­
skimi i chemicznymi, że z 
tych samych powodów7 nie 
wolno się kąpać w Jeziorze 
Maltańskim (w tej chwili 
zresztą spuszczono z niego 
wodę), że zanieczyszczenie 
jeziora Rusałka postępuje z 
roku na rok, że do takiego 
Wronczyna czy Zaniemyśla 
komunikacja jest beznadziej 
na itd, Drogą eliminacji do­
chodzimy do kUku zaledwie 
miejsc względnie ..możli­
wych": Strzeszynek, Kiekrz, 
Puszczykowo, Osowa Góra i 
na tvm bodajże rejestr się 
zamyka.

JEDNA TRZECIA — 
WYJEŻDŻA

Tymczasem, jak wiemy, 
perspektywiczne plany roz­
wojowe Poznania przewidu­
ją wzrost liczby jego miesz­
kańców do 600 tys. Na za­
chodzie Europy już obecnie 
jedna trzeć ia ludności 
opuszcza w święta miasta, 
udając się nad wodę i w la­
sy. Przyjmując, że i my od­
czuwać będziemy potrzebę 
świątecznego wypoczynku w 
podobnym zakresie — nale­
żałoby pomyśleć o zapewnie­
niu tego wypoczynku dwustu 
tysiącom ludzi. To nie baga­
tela!

Samo się narzuca stereoty­
powe pytanie: co na to głów 
ny Architekt Województwa, 
który przyszłości naszych 
miast nadaj e realne kształty.

Z tym więc pytaniem zwró 
ciłem się do inż. Lendziona, 
który od razu 'zaprowadził 
mnie do pracowni i postawił 
przed planami Poznania i 
okolicy.

W pracowniach wojewódz­
kiego Zarządu Architekto­
niczno-Budowlanego zagad­
nienie wypoczynku dla miesz 
kańców Poznania jest szcze­
gółowo opracowywane i stop 
niowo „-wtapiane" w plany 
rozwoju przestrzennego mia­
sta.

Kluczową rolę w tych pla­

nach odgrywa Jezioro Kier- 
skie, z którym-wiąże się naj 
większe nadzieje. Dlacze­
go? Otóż jest to najwięk­
sza tafla wody, położona 
blisko Poznania (12 km) i 
posiadająca dogodną komuni 
kację (16 minut jazdy po­
ciągiem). Woda świetna do 
kąpieli, brzegi na ogół do­
stępne, piaszczyste.

Dotychczas Kiekrz był na 
wiedzany głównie przez że­
glarzy, którzy mają tam do­
bre warunki pływania na 
jachtach, żeglarze opanowa­
li wschodni brzeg jeziora 
(od strony Poznania) budu­
jąc tam swoje pomosty i 
przystanie (przeważnie o- 
krcpne rudery). Ten status 
quo utrzymywał się do cza­
su, gdy AZS, jako pierwszy z 
klubów żeglarskich, wystąpił 
o zezwolenie na budowę no­
woczesnej, od podstaw nowej 
przystani, na, którą ma już 
poważną fundusze. Wtedy 
WZA-B zmuszony został do 
rozpatrzenia sprawy jeziora 
kierskiego kompleksowo, z 
punktu widzenia potrzeb re­
kreacyjnych Poznania.

PREZYDIUM MRN 
I KIEKRZ

Po Jeziorze Kiersklm pły­
wa w tej chwili około 100 ło­
dzi żaglowych. Maksymalne 
zagęszczenie w przyszłości 
wyniesie 300 żaglówek. Korzy 
stać z nich będzie mogło 
około 1200 żeglarzy. Hola! — 
zbyt wielki byłby to luksus, 
oddać największą taflę wo­
dy pod Poznaniem dla 1200 
ludzi, podczas gdy przyjmu­
jąc normę 10 ludzi na 1 m 
brzegu (nigdy wszyscy nie 
siedzą w wodzie, większość 
spędza oczas na plaży lub w 
lesie nad wodą) — w Kiek­
rzu jest miejsce na 20 tysię­
cy wycieczkowiczów.

Przeto WZA-B opracowu­
jąc plan zagospodarowania 
Jeziora Kierskiego musiał po 
godzić potrzeby wypoczynko­
we z żeglarstwem. Plan prze­
widuje przeniesienie wszy­
stkich przystani (poza jed­
ną — „Warty") z brzegu 
wschodniego na północny, 
gdzie zresztą są lepsze wa­
runki dla uprawiania żeglar 
stwa. Ten jedynie racjonalny 
plan rozbija się o kilka dzia­
łek, które znajdują się w 
prywatnych rękach? Nie cho­
dzi o .całe działki, lecz mniej 
więcej o 1/3 ich część przy­
legającą do jeziora. Niestety 
nie można dojść do ugody z 
właścicielami na temat za­
miany gruntów. W tej sytua­
cji chyba tylko odpowiednia 
uchwała Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania-roz- 
wiąże tę sprawę. Nie może 
tak być przecież, aby prywat

Prawo i życie„Uprawnienie44 dziecka
Gdy dziecko urodziło się przed 

zawarciem małżeństwa przez ro­
dziców, to jedno z'dwojga:

albo akt urodzenia dziecka nie 
został jeszcze sporządzony, a wów­
czas sporządza się go tak, jak 
gdyby dziecko urodziło się po za­
warciu małżeństwa przez rodzi­
ców, czyli że jest to normalny akt 
urodzenia dziecka, w którym mał­
żonkowie figurują jako jego ro­
dzice;

albo akt urodzenia dziecka zo­
stał już sporządzony, a więc dziec­
ko zapisane jest jako pochodzące 
ze związku pozamałżeńskiego, 
czyli że w akcie są tylko praw­
dziwe dane dotyczące osoby mat­
ki i nazwisko jej widnieje również 
jako nazwisko ojca. Wówczas mu­
szą być przez rodziców podjęte 
pewne poczynania zmierzające do 
naprawienia aktu urodzenia dziec 
ka.

Poczynania te polegają na tym, 
że rodzice przy sporządzeniu aktu 
małżeństwa (mogą to uczynić tak­
że i potem) zgłaszają w urzędzie 
stanu cywilnego, że dziecko, któ­
rego akt urodzenia został już spo­
rządzony, pochodzi od nich. Na 
podstawie tego zgłoszenia wpisuje 
się na marginesie aktu urodzenia 
dziecka wzmiankę dodatkową o za 
warciu małżeństwa przez rodzi­
ców, z zaznaczeniem, że dziecko 
nosi nazwisko ojca.

Otóż w pewnej spra\V e, w któ­
rej tak się właśnie stało, że na 
marginesie aktu urodzenia dziecka 
pozamałżeńskiego zamieszczona 
została wzmianka o „uprawnie­
niu” dziecka przez małżeństwo ro­
dziców, matka wystąpiła do sądu 
o ustalenie, że mąż jej nie jest 
ojcem tego dziecka, faktycznie 
bowiem pochodzi ono od innego 
mężczyzny.

Sąd Wojewódzki stanął na stano­
wisku, że nastąpiło uznanie dziec­
ka przez męża matki ,a zatem tyl­
ko on mógłby wystąpić (w ciągu 
sześciu miesięcy) o unieważnie­
nie uznania na tej podstawie, że 
faktycznie nie jest on ojcem dzie­

ny interes górował nad spo­
łecznym.

Tak tedy idąc od dworca w 
Kiekrzu zarówno na północ­
nym jak i (przede wszy­
stkim) na wschodnim brze­
gu jeziora mają być obszer­
ne plaże z całym zapleczem 
urządzeń uomocniczych. Na 
wysokości obecnej przystani 
LPż i przystani Asystentów 
powstanie główny kompleks 
urządzeń z restauracją, ośrod 
kiem noclegowym i campin­
gowym, szatniami, wypoży­
czalniami sprzętu sportowe­
go itp.

GDY WYTYCZA SIE
GRANICĘ W POŁOWIE 

JEZIORA
Poza tym na tyłach przy­

stani żeglarskich przewiduje 
się postawienie kolonii dom- 
ków campingowych, a na 
każdej większej plaży — 
szatni. Konieczne jest ukoń­
czenie drogi z Kiekrza do 
Krzyżownik, aby przedłużyć 
trasę autobusu i ułatwić do­
jazd samochodom osobowym. 
A o restauracji trzeba pomy­
śleć w pierwszej kolejności, 
bo będzie ona nie lada grat­
ką również dla gości targo­
wych (obliczyli oni sobie, że 
zamiast czekać na obiad w 
„Bazarze" zdążą poj echać sa­
mochodem do Kiekrza, tam 
wykąpać się, zjeść obiad i 
wrócić). Czas też zlikwido­
wać nonsens w postaci wy­
tyczenia granicy miasta 
przez środek jeziora (tutaj 
dodam, że takich nonsensów 
mamy więcej, np. w Szamo­
tułach znana wieża Halsz­
ki, znajduje się poza grani­
cami miasta.

W dalszym rozwoju tego 
terenu rekreacyjnego planu­
je się stworzenie ciągu kaja­
kowego od Sołacza przez Ru­
sałkę, Strzeszynek, do Kiek­
rza. Przyjmując, że nad Ru 
salką może wypoczywać 15 
tys. ludzi, a w Strzeszynku 
10 tys. — będzie to podsta­
wowy rejon wypoczynkowy 
dla Poznania. Plany wyma­
gają teraz dalszych studiów 
widokowych, wodnych i in­
nych, a następnie sprężystej 
realizacji.

Trzeba także podobne, jak 
dla Kiekrza piany opraco­
wać i dla pozostałych tere­
nów. A więc dla północnego 
klina zieleni z Biedruskiem 
włącznie, dla Jeziora Swa- 
rzędzkiego na zachodzie, dla 
południowego pasa zieleni z 
Wartą i jeziorami Parku Na­
rodowego, dla Kórnika, Za­
niemyśla, Promna i Wron­
czyna. Bez takich planów 
grozi nam dzikie zagospoda­
rowanie tych terenów przez 
prywatnych właścicieli, co na 
przyszłość może wręcz unie­
możliwić ich racjonalne wy­
korzystanie.

Potencjalnie Poznań ma 
doprawdy wspaniałe warun­
ki wypoczynku. Niestety 
brak koordynatora poczy­
nań turystycznych, brak gło­
wy do tego interesu. Czy Ra 
da Narodowa m. Poznania 
nie mogła by na specjalnej 
sesji rozpatrzyć problemu wy 
poczynku i w uchwale usta­
lić odpowiednie środki, odpo 
wiedzialnych za wykonanie 
itp. Pamiętajmy, że chodzi o 
zapewnienie wypoczynku 200 
tysiącom ludzi. Trzeba o tym 
pomyśleć dziś, a nie za lat 
10, gdy dogodne miejsca zo­
staną już zagospodarowane 
w sposób chaotyczny.

Mieczysław SKĄPSKI

cka, które mylnie uznał za swoje. 
Natomiast matka w imieniu dziec­
ka nie może w podobnej sytuacji 
występować z zaprzeczeniem oj­
costwa swego męża.

Sąd Najwyższy orzekł, że przed­
stawiony pogląd jest błędny. Usta­
lenie, że mężczyzna zawierający 
małżeństwo z matką dziecka jest 
jego ojcem, następuje — jak wyjaś 
nił Sąd Najwyższy — nie z.woli 
rodziców, lecz z mocy samego 
prawa, wskutek zawarcia przez 
nich małżeństwa. Nie zachodzi tu 
zatem akt uznania dziecka przez 
męża matki, lecz stwierdzenie na 
podstawie zgłoszenia, że dziecko 
pochodzi od rodziców zawierają­
cych małżeństwo.

Skoro tak jest — powiedział da­
lej Sąd Najwyższy— to co do po­
chodzenia dziecka stan prawny 
jest taki sam, jak w normalnym 
wypadku urodzenia się dziecka w 
czasie trwania małżeństwa, a więc 
istnieje domniemanie ,że dziecko 
pochodzi od męża matki. Otóż w 
takim normalnym wypadku mąż 
matki może w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia, w którym dowie­
dział się o urodzeniu dziecka, za­
przeczyć sądownie swemu ojco­
stwu, ale również i matka w imie­
niu małoletniego dziecka może wy 
stąpić z zaprzeczeniem ojcostwa 
swego męża.

Taki sam stan rzeczy — orzekł 
Sąd Najwyższy — zachodzi w wy­
padku, gdy dziecko zostało „upra­
wnione” przez późniejsze małżeń­
stwo rodziców, a więc tak, jak to 
się właśnie stało w omawianej 
sprawie. W tym więc Wypadku 
matka może w imieniu dżiecka 
zaprzeczyć domniemaniu, że po­
chodzi ono od jej męża. Oczywi­
ście, wynik wszczętej przez matkę 
dziecka sprawy o zaprzeczenie oj­
costwa będzie i w takim wypad­
ku zależał od tego, w jakim stop­
niu zdoła ona wykazać, że mąż jej 
nie może być poczytywany za ojca 
dziecka.

W. N.

Uruchomić wagony
Tegoroczny deficyt Mini- z tym kilkadziesiąt wagonów 

sterstwa Komunikacji osią- osobowych, wymagających no 
gnie, zdaniem znawców, 3 mi- wego obicia wnętrz, tuła się 
liardy złotych. Niemałą przy- po różnych zakładach napraw 
czyną tego przykrego faktu czych taboru kolejowego, 
są nie uruchomione dotych­
czas wagony pasażerskie, któ­
re z różnych tzw. obiektyw-
nych względów ntezczeją, za- Komunikacji odmówiły
miast uzyc pasażerom do wyjaśnionych je-DTZGWOZU. j o j j.

W Ostrowie Wielkopolskim zzzze ^?y?zy"
40 nowiusienkich wagonów pa nactw ,e 1 se esow w wago- 
sażerskich stoi bezczynnie z i
braku prądnic. Okazuje się bo , ‘ Haiń wwiem, że Fabryka Wagonów k° J1’0-/z? n‘e,da*> tyle
W Ostrowie nraeuie wyłącz- wagono5 lle potrzebujesz do w Ostrowie pracuje, „wyłącz możłiwid znośnej jazdy, .ale na 
me’’ na eksport, a jej praco- dQmi c -
wmcy nastawiają się przede przyszłośei pozbaw4ić umywa­

lek i sedesów.wszystkim na premie dewizo­
we, za które będą sobie mogli 
nabyć „Wartburgi”. Prędukcję Pocieszmy się jednak, że
krajową po prostu t się odfaj- sprawa jeszcze jest „tw toku”, 
kowuje: za to przecież nikt w a Ministerstwo Komunikacji 
dewizach nie płaci. obiecało nam, że dopóki i-

Inny fakt. Ministerstwo Ko stnieć będzie, o umywalkach 
munikacji od pół roku zni- i sedesach w wagonach oso- 
kąd nie może otrzymać ani bowych nie zapomni, 
kawałka pluszu. W związku LEN.

Zagospodarowanie Bieszczad, a szczególnie budowa dróg 
i kolejek wąskotorozuych pozwoli na wykorzystanie bo­

gactw naturalnych tego rejonu.
Na zdjęciu: piękne kloce bukowe złożone w okolicach 

Duszatynia czekają na wywóz.
CAF — fot. OlszewskiBUDŻETY RODZINNE

na warsztacie GUS
240 rędzin w Wielkopolsce objętych badaniami

Przed paru miesiącami 45—50 proc, i rzadko kiedy 
informowaliśmy już Czytel- przekracza podane przez GUS 
ników, że wydziały statystyki 60 proc. Szczególnie odnosi 
Miejskiej i Wojewódzkiej Ra się to do badań wojewódz- 
dy Narodowej w Poznaniu kich. Niewątpliwie rolę odgry 
przystępują do badania budże wa tu fakt, że wiele osób z 
tów rodzinnych. pośród objętych badaniami po

Badania te prowadzone są siada ogródki, które w pe- 
pod egidą Głównego Urzędu wnym stopniu zaspokajają, po 
Statystyki, który podobną ak- trzeby, a tym samym zmniej- 
cję przeprowadza w całym szają żynościowe wydatki, 
kraju. Innym spostrzeżeniem, któ-

Chwilowo badaniu zostały re natychmiast rzuca się w 
poddane budżety rodzin za- oczy (zwłaszcza charaktery- 
trudnionych w przemyśle o- styczne — dla prowincji) jest 
raz nauczycielstwa. to, że bardzo mało wydajemy

Na terenie Poznania bada- na kulturę i oświatę. Procent 
niami objętych jest 140 rodzin udziału wydatków na ten cel 
wyłonionych spośród robotni- w ogólnym rozchodzie jest 
ków Zakładów Cegielskiego, wprost żenująco niski. 
Poznańskich Zakładów Napra Bardziej pocieszający jest 
wy Samochodów, Zakładów już fakt, że niski jest udział 
„Komuny Paryskiej”, Poznań- wydatków na alkohol. Zasta- 
skiej Wytwórni Win, Elektro- nawiające jest tylko, jak te 
wni — Poznań, Zakładów Pro wyniki, mają się do znanego 
dukcji Części Zamiennych Ma powszechnie ogromnego spo- 
szyn Budowlanych Nr 3 oraz życia wódki w naszym kraju, 
nauczycielstwa. Listopad, może październik

W województwie istnieje 5 przyniosą już szereg uporząd 
punktów badań, obejmują- kowanych wyników, z których 
cych łącznie około 100 rodzin, można będzie wyciągać ja- 
Dwa z nich znajdują się w kieś wnioski. Musimy więc 
Kaliszu — Kaliskie Zakłady jeszcze poczekać... (es)
Tworzyw Sztucznych oraz na­
uczycielstwo; po jednym w 
Gnieźnie (nauczycielstwo),
Chodzieży (Zakłady Porceli­
tu) i w Rogoźnie (Fabryka 
Mebli).

Uporządkowując nasze ży­
cie gospodarcze musimi zająć 
się między innymi i tymi spra 
wami.

Jest to niewątpliwie praca 
długa i żmudna. Praca, której 
efekty nie szybko dają się za 
uważyć. Niemniej jednak jest 
to praca niezbędna i trzeba, 
aby cale społeczeństwo zda­
wało sobie z tego sprawę. Od 
nas .samych zależy, czy wyni­
ki badań będą właściwym od­
biciem istniejącego stanu rze­
czy, czy wskażą jak napra­
wdę żyją ludzie.

Trudno w tej chwili mówić 
już o jakichkolwiek wynikach.
Na analityczne rozważania 
trzeba poczekać jeszcze parę 
miesięcy. Obecnie można po­
zwolić sobie tylko na jakieś 
batrdzo ógóilne spostrzeżenia.

Warto podać np. to, że u- 
dział kosztów utrzymania 
(żywność) w całości wydatków 
(n.a podstawie niektórych da­
nych z m-ca maja) kształtuje 
się przeciętnie na wysokości

A teraz kwiatek najśwież­
szej daty: otóż przedsiębor- 
stwa kooperujące z Minister-

Nowa drogi 
polskiej filozofii

(Ciąg dalszy ze str. S)
PAN został członkiem tej or­
ganizacji.

Ciekawą instytucją jest Pol 
skie Towarzystwo Filozoficzne. 
Ktoś dostosował kiedyś do nie­
go znaną chińską teorię „stu 
kwiatów”. To pewne, że w To­
warzystwie mieszczą się obok 
siebie wszystkie kierunki pol­
skiej filozofii. Towarzystwo 
istnieje już 10 lat. W ciągu 
tych lat, łącząc towarzystwa 
filozoficzne z Lublina, Krako­
wa, Wrocławia, Torunia, Pozna 
nia i Warszawy, organizow.a- 
ło ono i popierało pracę nauko_ 
wą w zakresie dyscyplin filo­
zoficznych-

Wielkie przemiany w na­
szym życiu spowodowały znacz 
ne ożywienie się działalności 
T-wa. Przystąpiło ono do szer­
szej popularyzacji nauk filozo 
ficznych. Powstały w nim no­
we sekcje: socjologiczna i lo­
giki. Pierwsza z nich nawiąza­
ła już współpracę z Internatio­
nal Socjological Association-..

...Wciąż jeszcze nie zapyta­
liśmy profesora Tatarkiewicza 
o jego prace osobiste-.. Uczyli­
śmy się kiedyś z jego dwutorńo 
wej „Historii filozofii” — po 
wojnie ukazał się tom III, ca­
łość zaś jest od dawna wyczer 
pana na księgarskim rynku. 
Dawni wychowankowie profe­
sora — tzw. „Szkoła Tatarkie­
wicza” — przeważnie wyginę­
li, ale oto on sam w murach 
warszawskiej uczelni wznowił 
wykłady. Przygotowuje obec­
nie cykl wykładów z estetyki. 
Poza „Historią filozofii” i licz­
nymi rozprawami filozoficz­
nymi, ukazywały się w ostat­
nich latach kolejno na półkach 
księgarń książki z dziedziny 
historii sztuki — jak np. roz­
prawa o Merlinię, czy o rzeź­
bach z czarnego marmuru w 
Polsce, o Pałacu Łazienkow­
skim, czy o starych grobow­
cach-.. Zainteresowania są 
szerokie, na ogarnięcie tego, co 
chciałoby się ogarnąć, nie star­
cza po prostu sił ludzkich. A 
jednak trzeba ie znajdować- 
Takie są zadania filozofii.

W- Kor.



Pracownicy poszukiwani
10 murarzy, 25 robotników niekwalifikowanych, 
5 instalatorów na o. o., 5 monterów c, o., 2 por­
tierów przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budown. Wojskowego nr 28, Poznań, Solna 12. 
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie plus 5 proc. MON. K4389
5 murarzy, 10 pracowników niewykwalifiko­
wanych do prac budowlanych na stałe lub 
na okres 5 miesięcy, poszukuje Brygada Re­
montowo-Budowlana przy Zespole PGR 
Pieńkowo, powiat Sławno, woj. Koszalin — 
położonym w nadmorskim, terenie. Grupie 
rzemieślników oddamy na zlecenie komplek­
sową budowę 3 budynków mieszkalnych i 3 
dla inwentarza, Kierownik takiej grupy bę­
dzie opłacony oddzielnie jako majster bu­
dowlany. Przedstawiciel grupy powinien się 
zgłosić w Brygadzie Budowlanej, celem omó­
wienia warunków. Zwrot kosztów podróży. 
Dla pracowników stałych deputaty zbożowe 
i ziemniaki. Noclegi i stołówka na miejscu. 
Dojazd ze Sławna autobusem o godz. 6.40, 
10.30, 15.20. K4451
Sprzątaczkę zatrudni zaraz Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych Poznań - Stare Mia­
sto, ul. Rybaki nr 18a. Zgłoszenia w Sekcji 
Administracyjno - Gospodarczej I ptr. pokój 16.

K4489
Poszukujemy inspektora nadzoru budowlanego 
z wyższymi kwalifikacjami, kilkuletnią prakty­
ką, sumiennego i energicznego. Zgłoszenia: 
Woj. Z w. Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" Poznań, plac Wolności 18, III piętro, 
pokój 51.__________ 21535g
Palacza uprawnionego do obsługi kotła przyj­
mie Spółdzielnia — Oddział Produkcji Tworzyw 
Sztucznych Poznań, ul. Kościelna 58. Zgłosze­
nia od godz. 7—15. 21480g
15 robotników do wyrobu prefabrykatów oraz 
transportu potrzebni zaraz. Płaca według ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia: 
Warszawskie Przemysłowe Zjednoczenie Budo­
wy Elektrowni w Poznaniu, ul. Garbary (teren 
Nowej Elektrowni). 21520g
Instalatora, malarzy i robotników zatrudni 
Wyższa Szkoła Rolnicza Poznań, Dąbrowskiego 
159. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 21593g

Starszego księgowego względnie księgowego 
zorientowanego w sprawach księgowości finan­
sowej i materiałowej zatrudni przedsiębiorstwo 
remontowo - montażowe od 1 sierpnia br. O- 
ferty wraz z życiorysem kierować do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 dla 21543g.
5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników 
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia. pokój 206#przy ul. Paderewskiego 7. K4510
Zaopatrzeniowca branży metalowej z długolet­
nią praktyką zatrudnią zaraz ewentl. od 1. 9. 
br. Zakłady Remontowo - Montażowe Przemy­
słu Papierniczego Poznań, ul. Chudoby 24, po­
kój 36. K4531
Wysokokwalifikowanych monterów, blacharzy, 
spawaczy elektrycznych i tokarzy na wyjazd 
przyjmą Zakłady Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Papierniczego w Poznaniu, ul. Chu­
doby 24, pokój 27. Wynagrodzenie wg stawek 
akordowych w budownictwie. K4532

Tokarzy i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyjmą zaraz ż wynagrodze­
niem wg stawek. Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobistej, uL Dzierżyń­
skiego 223/29, pokój 101. K4519

Dnia 28 lipca 1957 zakończyła swój pracowity 
żywot, przeżywszy lat 80, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa i troskliwa matka, 
teściowa, babcia, prababcia 1 ciocia, śp,

z Nowaków

Maria Kasperek
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz, 

14.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Szamarzewskiego 22, Środa, Los Ange­

les. 21724g

t
Dnia 28 lipca 1957 zmarła w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza żo­
na, nasza najdroższa siostra, bratowa, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

z Zandeckich

PeBagia Garstka
przeżywszy* lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Jarochowskiego 28, Warszawa.
21681g

POSZUKUJĘ
chtalopników

posiadających własne 
narzędzia pracy w za­
kresie obróbki — 
METALU
DRZEWA
TWORZYW SZTUCZ­

NYCH.
Oferty Biuro Ogło­

szeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla K4507

Praca
Potrzebna pomoc domowa 
łub gosposia do małżeń­
stwa z dzieckiem. Dobre 
warunki. Zgłoszenia pi­
semne: Rozumowski, War 
szawa, Białobrzeska 28/73.
_____ ______ K4534
Potrzebna pomoc domowa 
starsza, uczciwa. Zgłosze­
nia kierować: Szkoła Pod 
stawowa Pawłowo Skoc- 
kie, p-ta Rejowiec, pow. 
Wągrowiec. 32036p
Pielęgniarka samotna, so­
lidna przyjmie pracę z 
mieszkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 32721p.
Szlifierz - gałwanlzator po 
trzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Cieluch, Poznań, Zagono­
wa I3a. I8852g

Wańka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m, 7. 17734g
Tańców nowoczesnych, łu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.
___ _____ ________ H8!?®
Kursy pisania na maszyn- 
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or 
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
853-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkolnych.

21440g

Kupno
Puch, pierze używane i 
nowe kupuje: Firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2. od godz. 
S—13._______ -_______19864g
Psa myśliwskiego, dobre­
go, szkolonego na kaczki, 
kuropatwy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31183g.
Maszynę do szycia damską 
lub krawiecką kuplę. Zglo 
szenia: Poznań, Rynek Ła 
żarski 18 m. 21. 21215g
Kupię lekką przyczepkę 
do samochodu osobowego 
oraz srebrzyste, platyno­
we, niebieskie lisy, także 
samce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21354g.
Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań,' 
Szkolna 5.__________21459g
Kupię motocykl WFM z 
licznikiem. Oferty z po­
daniem ceny: Kazimierz 
Klimek, Daniszyn, pow. 
Ostrów. 32726p
Samochód używany w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21695g.
Brylant od 1 karata ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21567g.

Za liczny udział w 
pogrzebie mojego uko­
chanego męża, naszego 
ojca, teścia 1 dziadka, 
śp.

Stanisława
Bręczewskiego
oraz za licznie złożone 
wieńce 1 kwiaty ser­
deczne

„BOG ZAPŁAĆ i* 
składa
rodzina

21589g

Wielebnemu ks. Jó­
zefowi Pracz, Związ­
kowi Powstańców Ślą­
skich, Koleżankom i 
Kolegom Spółdzielni 
Inwalidów .Jedność” 
w Poznaniu, Pom. Spół 
dzielni Rzem. - Skó­
rzanej w Poznaniu, 
Przyjaciołom, Lokato­
rom domu i Wszyst­
kim, którzy wzięli u- 
dzlał w pogrzebie śp.

Stanisława
Młotlzikowskiego
za licznie złożone wień 
ce i kwiaty oraz wy­
razy współczucia ser­
deczne

„BÓG ZAPŁAĆ i” 
składa

rodzina
21808g

Dnia 29 lipca 1957 zasnęła w Panu, po długich i bolesnych cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., w 90 roku życia, nasza najdroższa matka, 
babcia, siostra i ciocia, śp.

Katarzyna Matuszczakowa
Wyprowadzenie zwłok w czwartek 1 sierpnia br. o godz. 11 z plebanii 

do kościoła farnego w Ostrowie Wlkp., po czym wigilie, msza św. i ekspor-
tacia na nowy cmentarz. •.W imieniu stroskanej rodziny

Ks. Stanisław Maluszczak, proboszcz 

Ostrów Wlkp., Poznań, Gniezno, Inowrocław. X1779g

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych
Poznań, nl. Ratajczaka 40

zakupi
Dwa kotły warzelne 500 1, uniwersalne 
o podwójnych ścianach z pokrywą her­
metycznie zamykaną, z bezpośrednim 
paleniskiem i urządzeniem do podgrze- 
wu parowego za pomocą pary nisko- 
prężnej 0,3—0,5 atm., doprowadzonej 
z izewnątrz.

i. Jeden piec gazowy, wielopalnikowy.
}. Zestaw kociołków parowych, wywroto­

wych 40—40—20 1.
L Jeden młynek do kawy (duży) elek­

tryczny.
Oferty należy składać pod wskazany wy- 

' ;i adres. K4535

1.

Przedsiębiorstwa Bu­
dowlane proszone są

o sMataie ofert
pod adresem Zakład 
Mleczarski w Kórniku 
na

wykonanie
prac murarskich
jak: zrobienie ob-
murza kotła parowe­
go oraz przebudowa 
kotłowni. Termin skła­
dania ofert do dnia 5 
sierpnia br. K2513

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 179l8g
Motor na ropę 14 KM 
sprzedam. Oses, Oborniki 
Wlkp., Zamkowa 10.

21782g
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję.
Brzozowska, Poznań, 
Czerw. Armii 10. I8844g
Wózki dziecęca w wiel­
kim wyborze poleca; 
Szczepańska, Poznań, Czer­
wonej Armii 70. 19412g
Motocykl „Ziindapp” 500 
cera z przyczepką w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 80. 21467g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 20469g
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa 
cerówki — stale na skła­
dzie. Le9ińskl, Poznań, 
Żydowska 33, przy Starym 
Rynku. 2l255g
Samochód ,,Skoda” fur­
gon w dobrym stanie, na 
nowym ogumieniu sprze­
dam. Poznań, Czajcza 3.

21513R
Ramy do firan gładkie, 
rozsuwane 1 ozdobne, list 
wy do tapet poleca: Wa­
ligórski, Poznań, Szewska
21. 20737g
Nutrie z dużej racjonalnej 
hodowli, 2—6-miesięczne 
oraz kotne samice sprze­
dam. Poznań - Podola- 
ny. Ciechocińska 19, tel 
86-27. 20927Ś
Fortepian 
koncertowy, 
sckl numer 
Bydgoszcz, 
13/5?

,,BlUthner”, 
krótki, wy- 

sprzedam. 
Świętojańska 

K4539
Sprzedani spawarkę trans 
formatorową 380/250 A. 
Bernard Kaźmlerczak, I- 
nowrocław, Sikorskiego 3 
m, 24. 32718p
Sprzedam maszynę sanko- 
wą 12/90 renderę automat, 
renderę mechaniczną na 
156 igieł. Cz^stochowa’ 
Bardowskiego'41/43. Szwe- 
dzińska, K4542

Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia w dniu 18. 5. 1957 r.

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Elektrotechniczna

w Poznania, ul. Mostowa 14a 
Telefony 525-61, 94-74

ZOSTAŁA PRZEMIANOWANA NA

Elektrotechniczną Rzemieślniczą Spółdzielnię 

Zaopatrzenia, Zbytu i Usług

Przyjmujemy zlecenia na prace z zakresu:
chłodnictwa, elektrolnstalatoru twa, naprawy silników elek­
trycznych, gromochronów, grzejnictwa, radiotechniki, apara­
tów elektronowych, teletechnłki, akumulatorów, urządzeń 
sygnalizacyjno - alarmowych i dźwigów.

Ceny ściśle Kalkulowane według cenników urzędowych, bez do­
rzucania dodatkowych kosztów na rzecz Spółdzielni. K4457

Przyjmujemy zamówienia na
MEBLE GIĘTE — STALOWE, MALOWANE — 

NIKLOWANE — CHROMOWANE 
do mieszkań, ogrodów, biur, szpitali, gabinetów 

lekarskich, zakładów gastronomicznych.

Urządzamy wg własnych projektów
GABINETY, SKLEPY HANDLOWE, LOKALE 
GASTRONOMICZNE, WYPOSAŻAMY WILLE.

Dostawa według kolejności zamówień.
Zgłoszenia

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TWORZYW SZTUCZNYCH I METALOWYCH, 

Poznań - Rataje, ul. Serafitek 2, tel. 834-51.
 K4503

| ZGRZEWARKI
DO MAS TERMOPLASTYCZNYCH 

(serii ZDK o mocach 100 W i 400 W) 
wysokiej jakości, w luksusowym wykonania 

polecają
odbiorcom uspołecznionym i prywatnym

ZAKŁADY WYTWÓRCZE *
URZĄDZEŃ ELEKTRONOWYCH T-12 
Warszawa - Żerań, ul. Modlińska 6. *

K4533

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPORTOWEGO W POZNANIU, 

ulica Szamarzewskiego 49

ogłaszają przetarg
na welanizowanie tkanin bawełnianych. 

Oferty z podaniem ceny należy składać w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa do dnia 1 sierpnia 1937 
roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych Informacji zasięgnąć można w Dy­
rekcji. 21578g

Komin blaszany, bloki 
piaskowe, cegłę szamoto­
wą sprzedam. Bydgoszcz, 
24 Stycznia 2/3. K4541
Cukiernicze maszyny trzy 
walcówkę, pomadziarkę, 
cukier pudrowy i inne 
sprzedam. R. Walkowski, 
Inowrocław, plac 1 Maja 
3._____ 32715P
Sprzedam części do samo­
chodu marki „Wanderer”, 
czwórka oraz motocykl 
WFM. Nowy Tomyśl, Mic­
kiewicza 12, tel. 667.

 32717p
Platformę do ciągnika, 16- 
tonową, na gumach sprze­
dam. Niewiadomski, Gór­
ki Not., pow. Strzelce 
Kraj. ________ 32719p

Lokale
Zamienię samodzielne mie 
szkanie: 1 pokój z małą 
kuchnią, łazienką, (gaz, 
centralne) w dobrym pun­
kcie w Gdyni, na podob­
ne w Poznaniu, z nauczy­
cielem lub lekarzem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21575g.
Zamienię 2—3 duże^ sło- 
neczne pokoje z wygoda­
mi w śródmieściu Gliwic 
na podobne w Ostrowie 
Wlkp. lub Poznaniu. Wia 
domość: Sękowski, Ple­
szew, Poznańska 67, tel. 
49. 32727p
Starszy, kulturalny poszu 
kuje pokoju na sierpień, 
wrzesień, okolica obojęt­
na, najchętniej na wiosce 
blisko miasta. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32714p.

Dnia 28 lipca 1057 zasnął w Bogu nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Kazimierz WmMd
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 1 sierpnia br. 

o godz. 9.30 z kościoła św. Krzyża w Obornikach 
Wlkp.

W imieniu stroskanej rodziny
Ks. Fr. Winieckł

Oborniki Wlkp., Ostrzeszów. 21783g

SKRZYNIE
DREWNIANE NOWE

SKRZYNKI MOSIDŁA
do transportu — impregnowane 3 tys. sztuk

rozmiary: 35X44X13
z desek heblowanych dwustronnych o grubości 

20 mm z uchwytami — wytrzymałość 80 kg. 
Zgłoszenia:

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TWORZYW SZTUCZNYCH I METALOWYCH, 

Poznań - Rataje, ul. Serafitek 2, tel. 834-51.
. K4505

Zakłady Przemysłu Gumowego
„Stomil"

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, tel. 82-91

ogłaszają przetarg
na wykonanie remontu pękniętej beikł stropowej 

w hali nr 1.
Informacji udzieli Dz. Gł. Mechanika i Ener­

getyka, tel. 82-91, wewn. 57.
Oferty wraz z podaniem ceny i terminu wy­

konania należy składać w zalakowanej kopercie 
do dnia 4 sierpnia iy57 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K4538

Nieruchomości'
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 28, tel. 87-95.

18483g
Wielki wybór will, kamie­
nic, parcel poleca i poszu­
kuje dla poważnych reflek 
tantów: Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 
_________________  20683g
Wezmę w dzierżawę do- 
mek jednorodzinny z zie­
mią do l ha na prowin­
cji. Posiadam do zamia­
ny mieszkanie w Pozna­
niu. Poznań 33, skrytka 1.

21331g
Willę jednorodzinną z o. 
grodem, 40 dizew 15-let- 
nich, całe wolne (Starołę- 
ka) 160 000 zł. Parcelę 1000 
m’ zadrzewioną, oplotowa 
ną (Ostroróg), drugą przy 
Pięknej oraz 3 morgi zie­
mi, na hodowlę lisów (Sta 
rołęka) tanio sprzeda: Me­
telski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 21375g

Parcelę pod jednorodzin­
ną willę, uzbrojoną, opło- 
towaną, zadrzewioną, przy 
tramwaju (ul. Ostroroga). 
Parcelę półhektarową, 
zelektryfikowaną 50 000 zł. 
Tysiącmetrowe od 10 000 
zł spiesznie sprzeda: Krze 
siński, Poznań, Swierczew 
skiego 1. 21460g
Dom jednorodzinny, ogro 
dem, wolnym mieszka­
niem (przedmieście Pozna 
nia) 130 000 zł. Domek je­
dnorodzinny ogrodem, 
(Luboń) 80 000 zł. Dom je­
dnorodzinny, nowobudo­
wany, ogrodem, całe wol 
ne (Poznań) 220 000 zł. 
Dom jednorodzinny, nowo 
budowany, pod dachówką, 
wewnątrz do wykończe­
nia (przedmieście Pozna­
nia) 120 000 zł sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 21506g
Kupię willę jednorodzin­
ną, wolną, blisko tramwa­
ju. Wieczorek, Toruń, 
Mickiewicza 49 m. 3.

32713p

Dnia 27 lipca 1957 zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Edmund Pieczyński
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 30 bm. o godz. 17 z domu żałoby 
przy ul. Limanowskiego 37, na Nowy Cmentarz w Ostrowie Wlkp.

Msza św, żałobna za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie w śro­
dę 31 bm. o godz. 6.15 w kościele farnym.

o tym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Ostrów Wlkp., Limanowskiego 37. 21708g

Zakłady Przemysłu Gumowego
„Slomil"

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, tel. 82-91

ogłaszają przetarg
na wykonanie remontu instalacji elektrycznej, 

siły i światła w baraku akcji socjalnej.
Szczegółów technicznych oraz informacji u- 

djzleii pz. G). Mechanika f. Energetyka, tel. 82-91, 
wewn. 43.

Oferty wraz z podaniem ceny 1 terminów wy­
konania należy składać do dnia 4. 8. 57 r. Za­
strzega się prawo dowolnego wybo:u oferenta.

K4337

Willę komfortową jedno- 
lub dwurodzinną (również 
spółdzielczą) w Poznaniu 
lub na przedmieściu, do 
500 000 zł spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21540g.
Pilnie poszukuję dzierża­
wy domku Jednorodzin­
nego z 1 ha ziemi, blisko 
miasta lub stacji kolejo­
wej. Dobrze zapłacę — 
mogę wziąć obowiązek do 
żywocia. Zgłoszenia: Biu 
ro Ogłoszeń, Bydgoszcz, 
Pomorska 1 pod „8071”.

Sż K4536
Sprzedam dom w powia­
towym mieście z ładnym 
wolnym mieszkaniem, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32723p.

Lekarskie
Wróciłem! Dr Danecki, 
spec, chorób skórno - we­
nerycznych, Poznań, Czer 
wonej Armii 31, od godz. 
11—16. 21479g
Dentysta Stępka przeniósł 
swój gabinet dentystycz­
ny. Obecnie: Poznań, Wiel 
ka 17. Przyjmuje codzien 
nie od godz. 9—18 bez 
przerwy. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 2123lg
Wróciłem! Dr Bolesław 
Piechowski, specjalista 
chorób dzieci, Poznań, Sło 
wackiego 16, tel, 13-58.

21128g
Dr med. Tadeusz Musiał- 
kowskl, specjalista chorób 
kobiecych i chirurg, po­
wrócił z urlopu i przyj­
muje w godz. od 16.30—18. 
Poznań, Głogowska 28 m. 
8, tel. 634-11. 21454g

Zguby

Zgubiono świadectwo doj 
rzałości Technikum Ho­
dowlanego w Międzycho­
dzie, Ryszard Zuber, Sier 
powo, pow. Kościan.

32725p

Zgubiłam kartę turystycz 
ną-nr 000373, leg. PTT-K 
nr 92020. Urszula Właż- 
lińska, Poznań, Winogra­
dy 130. 2148lg

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

17982g

Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumle, opony, dętki 
naprawia „Wigum” Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
66-40._______________ 18566g
Wulkanizuję dętki i opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Kata­
rzynki 8, przy Rynku Sró 
dćckim. 20685g
Za nowy motorower ,,Sim 
son” dam 10 rojów pszczół 
z ulami niemieckimi. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 32722p.

Matrymonialne
Korespondencyjne Biuro 
Matrymonialne „Pozna- 
nlanka” Poznań 1, skryt­
ka pocztowa 266, dyspo­
nuje licznymi ofertami 
pań, panów w kraju i za 
granicą (Australia). Na 
odpowiedź 1,60 zł znaczka­
mi._________________ 20728g
Kawaler, wyższe wyksztal 
cenie, elegancki, przy­
stojny pozna wysoką, 
przystojną pannę — inży­
nier, lekarkę, adwokat 
lub magister farmacji. 
Listy z fotografią kiero­
wać: Jerzy W., Warsza­
wa, Grochowska 240 m. 
53.____________ K42?.1
Stęskniony za rodziną, 
kawaler po 50, wygląda­
jący młodo, przystojny, 
miły, pracownik umysło­
wy, poszukuje odpowied­
niej wdówki do 45, naj­
chętniej z dwojgiem młod 
szych dzieci (córeczki). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32720p.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Telefo 

ny: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział informacji: 659-39, dział łączności 657-18, 
sekretarz redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 
057-76; drukarnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 824-59, Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-16



Pozostawili
rmle
wspomnienia

W pobliżu zamigotała ta­
bliczka z nazwą miejscowo­
ści. Tutaj więc rozciągają się 
Miały. Kilkudziesięciu harce­
rzy rozglądało się z ciekawo­
ścią po okolicy, w której mie 
li mieszkać przez kilka ty­
godni. Był las woda, masa 
piasku. Pobyt zapowiadał się 
wspaniale. Szli więc raźno za 
komendantem obozu Tadeu­
szem Strzałkowskim — stu­
dentem z V roku medycyny 
w Poznaniu. Za chwilę zami­
gotała leśna polana, jezioro, 
tutaj więc...

XIX drużyna harcerska im. 
Kornela Makuszyńskiego (ze 
Szkoły Podstawowej nr 39 
przy ul. Dzierżyńskiego w 
Poznaniu) przystąpiła do 
ustawiania namiotów i budo 
wy obozu.

Rozpoczęło się życie, pełne 
urozmaiceń i wrażeń. Wieczo 
rami dochodziły z obozu chó 
ralne śpiewy. Czasem sły­
chać było oklaski, którym; 
nagradzano występujących 
kolegów. W ciągu tych współ 
nych spotkań, obozowych ga 
węd i występów mieszkańcy
zaprzyjaźnili się z poznański dniem pobytu w obozie. Na 
mi harcerzami i uważali ich również przybyli tłum
za osoby bardzo bliskie. Ż n*e mieszkańcy osiedla z 
drugiej strony i poznańscy wiązankami kwiatów, aby
uczniowie zaprzyjaźnili się z 
wiejskimi harcerzami, prowa 
dzili wspólnie z nimi zbiórki, 
różne zajęcia, obiecali po­
moc w najbliższym roku 
szkolnym.

Rodzice odwiedzający obóz

Rozpoczęło się obozoice życie, pełne urozmaiceń i wrażeń. 
A’a zdjęciu: lekcja pokazowego opatrunku.

Foto „Głos’

Teatry
nieczynne.

iCina
APOLLO — g. 10.SO, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Prawo 
ulicy" (franc., 18 1.); BAŁTYK
— g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30

i 20.30 „Ostatnia walka Apacza" 
(ameryk., 12 1.), <». 13.30 — doku 
mentarny; MUZA — g. 10, 12, 
14, 16, 18 t 20 „Syn hr. Monte 
Christo" (ameryk., 12 1.);
RIALTO -- g. 10, 12, 14, 16, 18 i 
20.15 „Pięcioraczki" franc., 18
1.); WARTA — g. 10, 11 „Złota 
antylopa" (bajka), g. 12, 14, 16, 
18 i 21 „Małżeństwo dr. Danwi- 
tza" (NRF, 16 1,), g. 20 ,(Biała 
grzywa" (franc.); DOM KUL­
TURY MO (ul. Grunwaldzka) — 
g. 17 i 19.30 „Kariera w Paryżu" 
(NRD, 16 1.); WOJSKOWE (na­
rożnik Polnej i Marcelińskiej) 
g. 19.30 „Wyrocznia" (ang., 12 
1.); TARGOWE (wejście z ul. 
Śniadeckich i Święcickiego) — 
g. 16 i 18 „Ganga" (hinduski, 
14 1.), g. 20 „Poznane nocą" 
(franc., 18 1.); OSIEDLE (Dę­
biec) _ g. j8 i 20 ,,Śmierć ro­
werzysty" (hiszp., 16 1.), g. 21.20 
„Kuchenne schody" (franc., 18 
i.); WYPOCZYNEK (Sołacz) 
g. 21.30 „Dzień bez kłamstwa" 
(franc., 18 1.); GRUNWALD (al. 
Reymonta) — g. 21.30 „Dzieci 
ulicy" (włoski, 12 1.); HUTNIK
(Antoninek) — nieczynne,
WCZASOWICZ (Puszczykowo)
— g. 17.30 i 19.30 „List" (jug.,
16 i.); FOTOPLASTIKON od
1—21 „Wyspy Hawajskie" i „Sin 
gapore". /

Nr ^79 — £fr, &

Udział naszych hokeistów na 
turnieju w III MISM w Moskwie 
interesuje specjalnie Wielkopol­
ską, gdyż reprezentację stanowią 
zawodnicy klubów okręgu poznań­
skiego.

Faworytem nr 1 dó złotego me­
dalu byli mistrzowie świata — 
Indie, którzy jednak nie przybyli 
na igrzyska. Wzrosły wobec tego 
nadzieje naszych reprezentantów.

Pierwszy mecz rozegrają nasi 
hokeiści z Finlandią w środę. 
Z Egiptem, walczyli już raz na

zielonej murawie z wynikiem 1:1. 
Taki sam wynik uzyskali przed 
rokiem z młodą rep.ezentacją 
ZSRR. Drugie spotkanie z dru­
żyną Związku Radzieckiego wy­
grali 1:0.

Najbardziej dla Polaków tajem­
niczy przeciwnik — to Japonia.

Co wiemy o hokeistach japoń­
skich?

Hokej na trawie, podobnie jak 
wiele innych dyscyplin, wprowa­
dzili do wyspiarzy Nipponu — 
Anglicy. W 1920 r. powstał Japoń­
ski Związek Hokeja na trawie.

W 1932 r. Japonia wzięła udział 
w turnieju olimpijskim w Los 
Angelos, zdobywając srebrny me­
dal, dzięki zwycięstwu nad USA; 
8:3. Trzeba zaznaczyć, że w tym 
turnieju walczyły tylko trzy ze­
społy. Pewne zwycięstwo uzyskały: 
Indie. Japończycy próbowali je-; 
szcze raz szczęścia na Olimpia­
dzie w Berlinie. Przecenili swoje 
siły, jakkolwiek z USA wygrali 
6:1 i pokonali wówczas nienaj- 
gorzej grających Węgrów 3:1. Od 
dalszych rozgrywek odpadli, po, 
nosząc m. in. wysoką porażkę 0:8 
z Indiami.

Od tego czasu nieco mniej sły­
chać o japońskim hokeju.

Mecz Polska — Japonia- budzi 
więc zrozumiałe zainteresowanie*

(tp)

Rióiho

Uroczysty moment składania przyrzeczenia harcerskiego.
Foto „Głos”

przestali się martwić o swo­
ich synów.

Naczelny „kuchmistrz** 1 * * * * * * 8 
obozu 14-letni Zdziś Rozwa- 
lak, który od lat podpatry­
wał w kuchni jak mamusia 
przyrządzała obiady, potra­
fił obecnie wykorzystać w 
pełni zdobytą wiedzę. Goto­
wał smaczne i urozmaicone 
obiady.

21 lipiec był ostatnim

pożegnać poznańskich harce 
rzy. Na twarzach wielu obec 
nych malował się żal. Przez 
3 tygodnie byli pod urokiem 
harcerzy, którzy wnieśli do 
życia osiedla wiele radości.

(Br. L.)

“W,- Mb Mb Mb '■*£> -Sfc.

„Wiedeńska Rewia na Lo- l 
dzie“ — g. 19.30 — (ul. Ratajcza i 
ka). 2

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10*— muzyka ludowa, 15.30 
dla dzieci, 16.05 — utwory r
skrzypcowe komp. polskich, $
16.20 — muz. rozrywkowa, 16.50 
porady praktyczne dla kobiet, j) 
17 — kącik speakera, 17.25 — ę) 
rytmy taneczne, 18.10 — frag- a 
ment pow. Wernera Steinber- t 
ga, „Gdy stanęły zegary", 18.35 \ 
— muz. i aktualności, 19 — Ra- \ 
diowa Spółdzielnia Satyryczna, »
19.20 — muz. taneczna, 19.30 — r 
aud. słowno-muz. z VI Festi- 
walu Młodzieży i Studentów w 
Moskwie. 20.23 — kronika spor 
towa, 20.35 — chwila muzyki, p 
20.40 — wiązanka z operetki ‘ 
„Szczęśliwa podróż", 20.50 — > 
koncert symfon., 21.40 — d. c. \ 
koncertu, 22.03 — ,,Zywe kamie r 
nie" — fragm. pow., 22.30 — peł 7 
nym głosem o sprawach mło- / 
dzieży, 22.55 — muz. taneczna. i

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30 F 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50./ 9

SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — chirurgia i Inter- 
na (ul. Walki Młodych 7, tel. | 
98-56). APTEKl/ Dzierżyńskiego 
■>07, Głogowska 146, Ostroroga 
6, Mickiewicza 22, Armii Czer- ? 
wonej 25, Główna 53.

Turyści zagraniczni ®
Sezc-n turystyczny w peł- ment Domu Turysty. Jest to 

ni. Do Polski przybywają sprawa garażu. Przyjeżdża- 
set-ki cudzoziemców, pragną- jacy goście z zagranicy czy 
cych zwiedzić nasz kraj. Wy z kraju zmuszeni są zosta- 
cieczkowicze nie omijają rów wdać autokary, samochody 
nież i Poznania. Na ulicach osobowe, czy motocykle na 
często spotykamy różnoję- wolnym powietrzu. Papa 
zycznych gości, ciekawde roz czy przygodnie znalezione 
glądających się na wszystkie deski nie stanowią chyba od- 
strony, chcących wywieźć powiedniej ochrony przed le 
jak najwięcej‘'wrażeń. jącym deszczem. Ten man-

Jednym z centralnych lament n e przynosi nam za 
ośrodków, gdzie skupia się za s-csy.lU w oczach gości za­
graniczny ruch wycieczkowy granicznych i jego usumę-
jest Dom Turysty PTT-K 
przy Starym Rynku. Od poło 
wy czerwca przyjmuje on tu 
rystów zagranicznych, przy­
jeżdżających do Polski w ra 
mach wymiany bezdewizo­
wej. Gościło w nim już wie­
lu cudzoziemców. Ostatnio 
przebywali tu Niemcy, Wę­
grzy i Belgowie.

Na uwagę zasługuje prze­
de wszystkim wycieczka z 
Belgii. Jest to bowiem pierw 
sza grupa turystów z tego 
kraju w Polsce. Belgowie 
przyjechali autokarem wraz 
ze znanym w ich kraju przed 
siębiorcą turystycznym — p. 
Wirtzem. Ze swego pobytu 
w Poznaniu byli bardzo za­
dowoleni i p. Wirtz zapewnił, 
że już w sierpniu przyjedzie 
następna grupa turystów 
belgijskich.

Jednak najbardziej zado­
wolona z pobytu w Poznaniu 
była 40-osobowa grupa Wę­
grów. Opuszczając Poznań 
mówili, że postarają się tu 
jeszcze przyjechać.

W najbliższym czasie w 
„Domu Turysty" rozgoszczą 
się nowi przybysze z Nie­
miec, Francji i Czechosłowa­
cji.

Złośliwa aura wykazała je 
den bardzo poważny manka-

„handlowców*1
za kratkami

Prokuratura Wojewódzka w Poz 
naniu informuje nas o nowych 
poważnych nadużyciach gospodar­
czych. W trzech sklepach elektro­
technicznych podległych dyrekcji 
MHD „Artykułami Gospodarstwa 
Domowego i Chemicznymi" obli­
cza się, że wynoszą one grubo 
ponad pół miliona złotych.

Szydło wyszło z worka podczas 
kontroli Państwowej Inspekcji 
Handlowej, która przeprowadza­
jąc inwenturę w sklepie nr 13 
artykułów elektrotechnicznych 
przy ul. Czerwonej Armii 31 u- 
jawniła manco w wysokości 
237 994 zł. Ponadto stwierdzono, 
że do sklepu „wprowadzono” to­
wary nie fSkturowane, należące do 
kierownika tejże placówki Alfre­
da Kaczora (zam. przy ul. Sobo- 
teckiej 23, m. 4) wartości 177 tys. 
złotych.

W toku dalszych dochodzeń oka­
zało się, że Kaczor „pracował” w 
porozumieniu z Janem Pitkiewi- 
czem kierownikiem sklepu nr 19 
przy ul. Wrocławskiej 17, oraz 
ekspedientem tego punktu sprze­
daży — Krzysztofem Gniadkiem. 
W tej placówce niedobory wyno­
siły 211 tys. zł.

Sklep nr 24 przy ul. Dzierżyń­
skiego 23, to trzeci ośrodek „dzia­
łalności" nieuczciwych handlow­
ców. Ustalono, że Kaczor prze­
rzucał tu szereg własnych towa­
rów.

W związku z wykrytymi nad 
użyciami Prokuratura Wojewódz­
ka zastosowała areszt tymczasowy 
wobec Alfreda Kaczora, »Jana Pit- 
kiewicza (zam. przy ul. Piotra 
Ściegiennego 4, m. 6), Krzysztofa 
Gniadka (Ratajczaka 27, rn. 7) oraz 
kierownika sklepu przy ul. Dzier­
żyńskiego 23 — Henryka Olejni­
czaka (Przyłuskiego 6, m. 5). Śledź

two trwa, (ł)

lego
cie w możliwie najbliższym 
okresie wydaje się koniecz­
ne. (kw)

Do Dyrektora 
Miejskiego Handlu

seiu x
Przekazujemy tą drogą list na­

szego Czytelnika, który prosił nas 
o interwencję. Jego uwagi inte­
resują również innych klientów 
MHM i dlatego list publikujemy.

W „Głosie Wielkopolskim" 
wyczytałem z dużym zaintere- 
sowaniem o potanieniu podro­
bów. Chciałbym jednakże za­
pytać, gdzie się takie podroby 
sprzedaje. U nas na Winogra­
dach podrobów nic ma. W ogó­
le muszę stwierdzić, że zaopa­
trzenie zakładu rzeznickiego 
na Winogradach jest opłakane, 
co jest niezrozumiałe wobec du 
żej podaży żywca. Każdemu 
wiadomo, że podroby są towa­
rem łatwo się psującym, nie 
można ich trzymać w magazy­
nach i trzeba je jak najprędzej 
dostarczyć do klienta. Czy to 
więc w porządku, jeśli podroby 
dla jOO-tysięcznego Poznania 
sprzedają tylko: skład rzeź- 
nicki przy ul. Kantaka i drugi 
przy ul. Dzierżyńskiego? Czym 
kieruje się MHM, że nie zao­
patruje należycie sklepów rzeź 
nickich położonych na peryfe­
riach? Można łatwo przewi­
dzieć, że wobec zmiany polityki 
rolnej podaż żywca w dalszym 
ciągu będzie wzrastać. Popyt 
na podroby, zwłaszcza gdy ce­
na będzie dostosowana do moż­
liwości finansowych konsu­
menta, będzie duża. Czy mie­
szkaniec Winogradów musi 
więc stale jeździć po podroby do 
centrum miasta, tracić dwie 
godziny czasu (kolejki!) i pie­
niądze na przejazd?

Prosiłbym o poruszenie tej 
sprawy w Waszej poczytnej ga 
zecie. Może wreszcie wyjdą w 
tym kierunku jakieś dyspozy­
cje.

L. ECH.
powstaniec wielkopolski 

inwalida wojenny 
(Adres znany redakcji)

„Tonący brzytwy się chwyta“

AU ®

Rys. L. Kapczyński

Hokeiści polscy

w Moskwie

4300 zawadn&ów 
z 49 psństw 
w 23 dyscyplinach

Na III MISM na starcie staną 
reprezentanci 49 państw. Program 
obejmuje 23 dyscypliny sportu. 
Organizatorzy liczą się z udziałem 
około 4000 zawodników. Najlicz­
niej obsadzone są konkurencje 
lekkoatletyczne, w których star­
tować będą reprezentanci 27 
państw, ,w turnieju bokserskim 
20 państw, w koszykówce 18, w 
hokeju na trawie 8.

Ekipa Związku Radzieckiego bę­
dzie składała się z 470 reprezen­
tantów w tym 160 kobiet. Gospo­
darze wezmą udział w 20 dyscy­
plinach.

Najliczniej oczywiście reprezen­
towani będą lekkoatleci. Ich lista 
obejmuje wiele słynnych nazwisk 
— Tokariew, Filin, Otkalenko, Zy- 
bina. Nasz najlepszy oszczepnik 
Janusz Sidło znajdzie przeciwni­
ków w osobach Cybuienki i Kuz- 
niecowa. Zbigniew Lewandowski 
zmierzy się natomiast z rekordzi­
stą świata Stiepanowem. Najlep­
szy biegacz świata Włodzimierz 
Kuc tym razem wyznaczony zo­
stał do rezerwy. W drużynie bo­
kserskiej Związku Radzieckiego 
wystąpią trzej olimpijczycy — 
Zasuchin, Safronow i Abramów. 
Drużyną asów jest również ra­
dziecka ekipa gimnastyczna, w 
której ujrzymy Muratowa i mi­
strzynię olimpijską Łatyninę. W 
odmłodzonych lecz silnych skła­
dach wystąpią radzieckie zespoły 
siatkówki i koszykówki. Nasi szer 
mierze odnajdą w gronie swych 
rywali starych znajomych Ryl­
skiego i Kuzniecowa, a kolarze 
znanych z trasy Wyścigu Pokoju 
Kapitonowa i Kolumbieta. Wielki­
mi faworytami igrzysk są radziec­
cy ciężarowcy, zapaśnicy i wio­
ślarze.

„ToSek“ i „Keztatki**
W losowaniu premiowych zakła­

dów totalizatora sportowego we­
dług zestawienia par na dzień 
28. VII. br. padły następujące wy­
niki:
1. Legia Warszawa —

Gwardia Warszawa 3:1
2. Polonia Warszawa —

Marymont Warszawa 3:2
3. Cracovia Kr. — Wisła Kr. 2:3
4. Ruch Chorz. — Górnik Z. 3:2
5. Polonia Byt. — Stal Sosn. 1:3
6. Budowlani Op. — CWliS Wr. 3:2
7. ŁKS Łódź — Lechia Gdańsk 1:6
8. Warta Pozn. — Lech Pozn. 3:2
9. Pomorzanin T. — Polonia 3. 3:2

10. Lublinianka L. — Broń R. 3:2
11. Stal Rzesz. — Stal Mielec 1:1
12. Pogoń Szcz. — Chrobry Szcz. 1:1

Rozwiązań na konkurs „Toto-
Lotek” nadesłano 64.028. Tak 
więc na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada po 215.003 
zł. Losowanie odbyło się w Kiel­
cach, gdzie wylosowano następu­
jące konkurencje: bobsleje, jeź­
dziectwo, narciarstwo, piłka wod­
na, rugby, skok o tyczce.

Na XXVIII zakłady totalizatora 
sportowego wpłynęły ogółem 
76.892 rozwiązania. Tak więc na na­
grody przypada suma po 38.446 zł.

W grze liczbowej „Koziołki” wy 
losowano następujące numery: 
6, 20, 25, 79, 84.

Czołowy miotacz Polski Sosgór- 
nik uzyskał w pchnięciu kulą 
wspaniały wynik 17,40, który a 
braku kompletu sędziowskiego nie 
zostanie uznany.

Piłkarze Warmii — Olsztyn po­
konali w Kaliningradzie drużynę 
Dynamo — Begratiońowo 4:2,

■w-
Reprezentacja piłkarska ZSRR 

zwyciężyła w Moskwie w meczu 
eliminacyjnym o mistrzostwo świa 
ta Finlandię 2:1 (1:1). -

4$
Mistrzami kolarskimi Polski na 

torze zostali Zając i Makowski.
-w-

Reprezentacja Śląska pokonała 
piłkarzy Rio de Janeiro 5:1. Goście 
byli wzmocnieni zawodnikami 
przebywającymi w Paryżu.

Międzynarodowe towarzyskie 
spotkania vj siatkówce kobiet po­
między reprezentacją Krakowa a 
Crveną Hvezdą (Bratysława) wy­
grali goście dwukrotnie w stosun­
ku 3:0 Krakowianie pokonali na­
tomiast przeciwników również 
dwa razy z wynikiem 3:2.

Piłkarze belgijskiego klubu Ver 
vitois ulegli w meczu towarzyskim 
Lechii w Gdańsku 0:1.

W Augsburgu zakończyły się 
kajakarskie mistrzostwa świata 
(slalom). Duży sukces odnieśli na­
si reprezentanci Piecyk, Kapłanialc
i Waruś, którzy w konkurencji ze­
społowej zajęli czwarte miejsce. 
Tytuł mistrza świata zdobyli za­
wodnicy NRD.

4$
Żużlowcy polscy startowali w 

Mariborze, odnosząc zdecydowana 
zwycięstwo w konkurencji druży­
nowej — 45 pkt. przed CSR 28, Ju­
gosławią 27 i Węgrami 20 pkt. 
Tkocz (Polska) pobił rekord toru, 
uzyskując 77,6 km na godz.

W tabeli Ul 
bez zrman

isgi

Po krótkim wypoczynku piłka­
rze ligi wojewódzkiej ruszyli do 
drugiej serii rozgrywek. W pierw­
szym rzucie padło 28 bramek. Naj­
bardziej „bramkostrzelny" okazał 
się atak przodownika tabeli — 
Olimpii, która pokonała szamotul­
ską Spartę 8:2. Zwycięzcy pokazali 
poprawną grę. O ile utrzymają 
swoją formę do końca rozgrywek 
i atak nie straci nię ze swej dys­
pozycji strzałowej — mogą myśleć 
o awansie.

Luboński KS, jakkolwiek z tru­
dem, pokonał odmłodzony zespół 
Polonii Leszno 3:2, zajmując nadal 
drugie miejsce w tabeli. Zainlraso- 
wała również dwa dalsze punkty 
Polonia, zwyciężając rezerwy li­
gowego Lecha 2:0. Ost>rovia oddała 
dwa punkty Kolejarzowi z Kępna, 
przegrywając 1:2. Prosną pokona­
ła na własnym terenie chodzieską 
Polonię 4:1, a Dyskoboiia wyszła 
zwycięsko z pojedynku z jedenast 
ką Stelli 2:1.

W tabeli nie nastąpiły poważ­
niejsze przegrupowania Jedynie 
Dyskoboiia wysunęła się przed 
kępińskich piłkarzy. (x)

Tylko S ś H I5ga
boks/w

PZE dokonał reorganizacji roz­
grywek ligowych w boksie. Znie­
siono zupełnie III ligę. Pozostanie 
tylko I i II liga, jednak zostanie 
z.mniejszona ilość zespołów, W li- 
'łze I w przyszłym roku wvstapi
8 drużyn, a w lidze II dwie grupy 
po sześć drużyn.


